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Kraków 6 maja. 


Piszą do nas w dalszym ciągu z Pe- 
tersburga: 
IV. 


Pozwólcie abym ostatni list, który wam mogę 
przesłać x północnej stolicy carów przez nada- 
rrającą mi sig sposobność, poświęcił kilka uwsgom 
nad tą trawiącą obecnie pań:two rosyjskie chorobą 
t.j. nad nihilizmóm. Wprawdzie 0 nihilizmie tyle 
jug w ostatnich czasach napisano, if pisać o nim 
raz jeszcze wydaje sig rzeczą prawie banalną, *Od- 
walam sio jednak na to w tem przekonaniu, iź 
dożładna dyagnoza tej społacznej choroby jeszoze. 
nie prędko będzie zrobioną, może więc przydadzą 
sig dla imformacyi czytelników waszych uwagi czło- 
wieka, który miessksjąc stale w Petersburgu a pa- 
trząc bezstronnie i spokojnie na rzeczy, miał Spo- 
Bobność pigać i ocenić stosunki sine tra et studio. 
Dziwnem na pozór i niepojętem wydawać sig może 
dla czego właśnie w Rosyi nihilizm tak szybko i 
tak silnie się rozrósł. Warak nihilizm to przecież 
tylko odmiana socyalizmu? Że socyslism w Europie 

ę rozwinął, że jest owocem fałszywych doktryn 
ekonomicznych, które wesnły w praktykę społeczną, 
fe jest dsieckiem tej niekzczęsnej walki pracy i 
kapitała, to rozumiemy wszyscy doskonsle. Ale 
skądżeż Rosya właśnie przychodzi do tego aby tej 
apołecznej ulegać chorobie? Wszak to państwo na 
pola ekonomicznem jeszcze pod niejednym wzglę- 
dem »acofane, ani industrya nie jest tak bardzo 
rozwinięta, ani ludność zbyt gęsta, jeszczeby się ta 
nę drugie tyl3 miejsca dosyć znalazło. Nie masz 
tu także tak licznej, tak skonoentrowanej i zorga- 
nizowanej klasy robotników jak w Anglii, w Niem- 
czech lub we Francyi. Zkądże więc wzięła sig cho- 
roba gocyslna? Uwagi te już nio jednemn myślą- 
cemu człowiekowi tutaj sig nasawały, nie jeden 
poruszał je dziennik. Zamiast jednak pod ich wpły- 

„wem tem gorliwiej dążyć do wyjaśnienia przyczyn 
choroby, tu ukołysano się słodką illuzyą, Że po- 
nieważ Rosys pod względem ekonomiczno Spo- 
łacznym nie znajduje sig w takim stadyum rozwoju 
jak inne państwa, a zatem socyalizm w jej łonie 
jest tylko przypadkową naleciałościę, przeniesioną 
z zachodu. Jest on wprawdzie niebezpiecznym 
chwastem, ale chwast tón nie ma tu dla siebie 
odpowiedniego gruntu, rorwingć się więc według 
zdania wielu i rozszerzyć nie: może. Jeszczć 
i dzisiaj nawet, pomimo, że fakta mówią co in- 
nego, można się tu spotkać po dziennikach i pi- 
amach z tego rodzaju smutną illuvyą, jeszcze idei- 
siaj są efary które wierzą lub udają że wierzą, iż 
_ Rogyalizm występujący tu w formie nihilizmu, nie 
jest niebezpieczny, i że nibiliści to tylko szajka 
opryszków i rzezimieszków, którą nie tradno będzie 
w krótkim rozgromić czacie. Dopóki rząd i intelli- 
goora rosyjska nie pozbędą się tego źładzenia, 
otąd o stanowczem usunięciu riebezpieczeństwa 
mowy tu być nie może. Nio w indastryi bowiem i 
w przemyśle, nie w stosunka pracy i kapitału na- 
leży tu gzuła6 przyczyn złego, saród tego: złego 
leży ukryty w najgłębszych podstawach całego u- 
stroju społecznego, religijnego i intellektualnego 
narodu. i 
Najpierwej organizacya gminy jest tego rodzaju, 
iż staje sig z natury rzeczy najpotężniejszą dźwi- 
gnią Bocyalistycznej propagandy. Trzeba wiedzieć, 
że gmina w Rosyi, czyli „mir,* pod wszlędem nustro- 
ju swego, jest to coś, o czem my w Europie 2a- 
dnego nie mamy wyobrażenia. Reprezentacya gmin- 
na składa się z ojców wszystkich rodzin w gminie 
oniadłych, ta gminn zań ma nietylko władzę anto- 
nomicznę w rękach, ale nadto jest. wyłączną wła- 
ścicielką ziemi. Chłop więc w Rosyi nie ma osobi- 
stej własności ziemskiej, ziemię posiada gmina i 
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Gdzie on? Gdzie ona? 


NOWELLA 
Jana Zacharyasiewicza. 


I. 
Gdzie on 2 


(Dalszy ciąg). 


Szybko szła i niepatrzyła się już na nikogo. 
Rękę trzymała na rąbku, za którym był list ba- 
buni. Wspomnienie. ławki, na której tyle czasu 
ma daremnem marzeniu straciła, sprawiało jej 
gorzkie wyrzuty. Niemogła sobie darować, aby 
tak niedorzeczna fantazya mogła ją wstrzymać 
w drodze do Stasia. 

„Ale jeszcze nic się niestraciło. Stasio o tem się 
nigdy nie dowie — a czasu jeszcze dość, aby go 
w biurze zastać. Nie odejdzie przecież przed po- 
łudniem — a teraz dopiero godzina dziewiąta !.. 

Tak sobie myślała idąc szparkim krokiem. Za 
karę, że na niedorzeczne marzenie godzinę czasu 
„gtraciła, nie spojrzała teraz ani na pieszych, ani 
ha tych co w powozach jechali. Na co jej tego? .. 

a list.babuni za rąbkiem i spieszy, aby go Sta- 
siowi oddać!.. i 

Już niedaleko komisyi skarbu, przed dużą, no- 
wą kamienicą obaczyła tłum ciekawych. Stali 
jakby jakie widowisko mieli przed sobą. Zaglą- 
dali do sieni kamienicy, a od czasu do czasu 
wychodziły z ich.ust słowa oburzenia... 

Zatrzymała się i spojrzała także. 

W sieni stały jakieś stare, ubogie meble. Po- 
między niemi błąkało się dwoje dzieci w koszu- 
lach, podartych. W głębi -stata biedna . kobieta 
i rzewnie płakała. 

— (óż to jest? zapytała dziewica sąsiadki. 

— Qzy nie widzisz — odpowiedziała sąsiadka— 


Guns wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele 


Riękopisma nadsylane Redakcyi nie zwracają się, 


ne nierówności stosunków agraryjnych; fzerzy Się 


i dai swiątuczne, 


ankowanych nie przyjmuje się. 


lecz bywają niszczone. ' 


ona ją między poszczególne rozdziela rodziny. Taki 
rozdział dokonywa się co parę lat, tak że Często 
jeden i ten sam kawałek ziemi może co pewien 
przeciąg czasu w coraz to inne przechodzić ręce. 
Nietylko nie wolno jest chłopu posiadańej ziemi 


|sprzedać, ale niewolno mu jej uprawiać tak jak 


mu Big podoba; Gospodarstwo miisi być jedno- 
stajno, cała tet ludność chłopska w Wielkiej Rosyi 
gospodaruje systemem t. ż. trzypolowym. Owocem 
takiego stanu rzeczy jest niemożność podniesienia 
się gospodarstwa rolnego, a w dalszym ciągu nad- 
awyczejne zubożenie ludu od chwili zniesienia prń- 
szczyzdy. Podczas gdy w Królestwie Polskim i 
w dawnych polskich prowincyach, dobrobyt ludu 
posisdzjącego własność osobistą, szybko wzrasta, 
w Wielko Rosji rzesz sig ma przeciwnie, lud tu 
coraz więcej podupsda i ubożeje. Wyp: 
- Cóż się tedy dzieje ?. Chłop, który jest coraz bie- 
dniejszy, ma o miedzę sąsiada, dawnego pana swa- 
go, właściciela obszaru: dworskiego, widzi, że temu 
dobrze àig powodzi, że ma ziemię na własność od- 
daną, $e ją może dzieciom swoim przekazać i mi- 
mo woli zadaje sobie pytanie: dlaczego ten. dawny 
mój pań ma własność, 'a ja jej nie mam? Dlaczego 
on może rozporządzać ziemią, a ja nie?. O,ten to 
punkt zaczepia propaganda socyalistyczna, jak ten 
szatan kusiciel szepcze ona chłopu: źle s tobą, bo zo- 
stałeś skrzywdzony . na korzyść pans. Car chciał 
wszystką ziemię oddać gminom, chciał, aby gmina 
tak samo wydzielała panom jak chłopom wydziela 
grunte, ale panowie i urzędnicy nie chcieli na to 
przystać i zmusili Cara aby zrobił inaczej. Ztąd 
krzywda i bieda chłopska. Trzeba więc urzeczywi- 
stnić wolę Cara i wszystkim panom ziemię odebrać, 
a oddać ją gminom. 

Gdy przeprowadzono w Rosyi emancypacyg ludu, 
wówczas w łonie rządu ważyła się kwestya, C0 zro- 
bić, czy nadać chłopóm własność. osobistą ziemi, 
czy pozostawić wspólną własność gminną ? Zaśle- 
pieni doktrynerzy przeważyli na korzyść drugiej 
alternatywy. Sądzili oni i sądzą nawet jeszcze dzi- 
siaj, ża ten „mir“ wielko-rosyjski to instytucya tak 
wielka, tak świetna, taką przyszłość mająca, że Rosya 
zatrzymując ją, stanie się mistrzynią całej Karopy. 
Cała Europa będzie kiedyś, ich zdaniem, regulowała 
stosunki własności na wzór Rosyi! Wzięli oni jedną 
z najpierwotniejszych form przejściowych własności 
za jej nsjdoskonalszą przyszłą formę i dzięki temu 
zaślepieniu, rzucili lud na pastwę propagandy 80- 
cyslizmu. Byli to pierwsi rosyjscy komuniści. Sprawili 
oni, że Rosya nie mając klasy robotniczej, ma za to 
lud wiejski najdoskonalej przygotowany na przyjg- 
cie socyslistycznych idei. To też mogę was zape- 
wnić, że praktyczna propaganda socyalistyczns, oparta 


między ładem w sposób bardzo szybki. Czyż wobec 
tych faktów można utrzymywać, że nihilizm w Rosyi 
nie ma grantu? Co zaś jest rzeczą nejsmutniejstą, 
że tego niebespieszeństwa nikt tu prawie nie widzi. 
Choćbyś przemawiał językiem aniołów, to rosyj- 
skich zaślspieńców nie przekonasz, nie: uwierzą i, 
bo nie chcą uwierzyć, fe organizacya gminy, Że 
stosunki własności są w Rosyi gruntem, na którym 
socyalizm sam i niezasiany nawet zejdzie. Im sig 
zdaje, że ten ich „mir“ jeden wart więcej niż cała 
europejska cywilizacya. Zaiste, kogo pan Bóg chce 
ukarać, temu rozum odbierze! 

rugą głęboko w organizmie narodu tkwiącą 
przyczyną nihilizmu w Rosyi są stosanki religijne. 
Kościół rosyjski, to martwa bezduszna mumia. Lud 
jest tu zabobonny i prawie pogański, religig poj- 
muje tylko jako czczą formę; kto się przed ikonem 
setki razy ukłoni i przeżegna, kto Big popowi o- 
płaci i w swoim czasie wyspewiada, ten swoje- od- 
był, zresztą może robić, co mu sig żywnie podoba. 
Pop zaś jest chciwy, ograniczony i bez żadnej wyż- 
szości moralnej. Kasta księży najzupełniej się tu 


że właściciel tego domu wyrzuca biedną wdowę 
z dwojgiem dzieci na bruk, .bo nie ma czem za 
komorne zapłacić! 

W piersiach dziewicy poruszyło się serce. Spoj- 
rzała na kamienicę. Kamienica była nowa o trzech 
piętrach. Miała dwa kamienne balkony. Na je- 
dnym z tych balkonów stał mężczyzna o rumian- 
nej twarzy. Miał na sobie odzież. kratkowaną, 
a na głowie czapeczkę haftowaną złotem. Patrzał 
na tłum zgromadzony i uśmiechał się z pogardą! 

— Czyż może właściciel tego pięknego domu 
mieć tak brzydkie serce? zapytała dziewica — 
czyż może on biedną wdowę z dwojgiem dzieci 
na ulicę wyrzucać?.. 

— To człowiek. niegodziwy! odpowiedziano. 

— Chciałabym go. obaczyć! zawołała. 

— Ot — tam — stoi na balkonie! 

— To on? 

— Tak. 

— Qzy nie ma żony, aby się za biedną wdo- 
wą ujęła? 

— Właśnie, że nie ma! Mężczyzna, który nie 
ma żony, staje się brzydkim egoistą. O sobie tyl- 
ko myśli, a na cudze nieszczęście jest głuchy | 

— Wiec:nie ma nikogo, ktoby do niego mógł 
przemówić od serca ? 

— Jest stara ciotka — ale tej nie słucha! 

Dziewica zamyśliła się. 

— Gdyby ktoś taki jak ty ozwała się są- 
siadka — przemówił do niego — możeby serce 
jego zmiękło. 3 

Zaiskrzyły się oczy dziewicy. 

— Jeżeli tak — ozwała się z radością — to 
pójdę do ciotki jego a wraz z nią może go upro- 
szę ! 

‘`I szybkim krokiem wbiegła na schody. 

Schody były marmurowe 1 środkiem dywanem 
przykryte. Poręcze owijane były. czerwonym aksa- 
mitem. Po:obu bokach stały kwiaty egzotyczne, 

Pociągnęła za dzwonek. Wyszła do niej. miłą 
staruszka. a 

— Cay pani jesteś ciotką właściciela tego do- 
mu? zapytała: staruszki. 

— Tak jest, moje dziecko 

-— Przychodzę, aby. razem Z 


— odpowiedziałą. 
panią uprosić wła- 


wyrodziła, księża też trzymają Ind tylko i mie-|j 


szczańastwo w zależności od siebie, na warstwy wy- 


Kształcone zaś żadnego wpływu nie mają i mieć| 1 


nie mogą. To też warstwy te zupełnie od nich się 
odsunęły, a dla religii i Kościoła zobojętniały naj- 
zupełniej. Nigdzie może inteligencya narodu nie 
jest do tego stopnia pozbawiona religii, jak w R3- 
syi. Ta prawie każdy ćzłowiek wykształcony uwsża 
religię jako przesąd i zabobon i nic dziwnego, bo 
ta religia nie jest tu fadną siłą moralną, ża- 
dnem dla człowieka oparciem, kto tylko dostanie 
się do szkoły i czegoś sig nauczy, odrzuca religię, 
jakby jaką6 starą, wyszarzałą Buknię, bez walki 
wewnętrznej i wahania się. ` 

Szkoły zaś wszelkiego rodzaja są tak zorganizo- 
wang, że x natury rzeczy Btsją Big gniazdami ni- 
hilizmu. Zecznijmy od uniwersytetów gdyż ztąd roz- 
chodzi się złe we wszystkich kiernnkach. Uniwersytety 
rosyjskie gą to pozornie świetne i przez rząd znako- 
micie dotowane zakłady; w niejednym z tych zakładów 
stoją poszczególne gałęzie wiedzy bardzo wysoko, o 
wiela rzeczach rząd tu myślał i w troskliwości o 
dobro nauki nie jedno inne przeńcignął państwo, cóż 
z tego kiedy o najważniejszej potrzebie młodzieży, 
o potrzebie głębszego ogólnego wykształcenia, pra- 
wie całkiem zapomniano. i 

Nie ulega wątpliwości, że młodzież obok specy- 
alnej nauki potrzebuje jeszcze wytrawnego kierunku, 
młody człowiek powinien się na uniwersytecie nie- 
tylko fachowo wykształcić ale i ogólnie, a przede- 
wszystkiem powinien się nauczyć Ostrożnie, doj 
rzale i krytycznie myśleć, aby w dzisiejszych cza- 
sach, gdy w dsiedzinie myśli tyle fałszywego kur- 
suje. złota, nie wszystko co się Świeci brać za zło- 
to. Wykłady filozoficzne" powinny też być dla mio- 
dzieży wskazówką i kierunkiem. "Tymczasem rząd 
rosyjski nie bojąc się nauki zląkł sig filozofii, a 0- 
graniczywszy wykład jej do minimum, nie stara Bię 
wcale o dobrych tego przedmiotu profesorów. I cóż 
sig zatem stało, oto młodzież nie mająca podstawy 
religijnej, nie wyrobiona i nie wykształcona filozo- 
ficznie, rzuconą została na pastwę najskrajniejszych 
i najdalej wysuniętych” doktryn materyalistycznych, 
które bez żadnej krytyki jakby nową jaką przyj- 
muia ewangielią, Nie należy zapominać nigdy 0 tem, 
te Rosysnie są niesłychanie zarozumiali, że im się 
ciągie marzy o jakiejś wielkiej misyi dziejowej wobec 
zgniłej Europy, aby zaś tę misyg spełnić przyjmuję 
za swoje własne to, co niby jest najświeższym i 
najnowszym wynikiem nowomodnej nauki i na tej 
drodze pragną zbawić najpierwej Słowian a potem 
świat cały. W każdym kraju i narodzie. są różno- 
rodne, sprzeczne, walczące z sobą, kierunki i do- 
ktryny, w jednej Rosyi nie ma tego; tu paruje je- 


tu |dna i jedyna absolutna doktryna tj, materyalizm i 


pozytywizm. Przepatrzmy nieliczną naukową i filo- 
zofitzną literaturę rosyjska czy znajdziemy w innym 
duchu napisaną ksiątkę ? Nie potrzeba zaś sądzę do- 
wodzić, że materalizm i pozytywizm z natury rze- 
czy Dromia do najskrajniejszych doktryn społe- 
cznych. 

Tak więc wyznająca ewsngelig materyalizmu i 
do połowy tylko donczona a niezmiernie zarozu- 
miała młodzież, rozchodzi sig po całym kraju i wszę- 
dzie ten sam sieje zasiew, urzędnicy w urzędach, 
nauczyciela po szkołach, po wsiach i t. d. W szko- 
łach Średnich zaś: przeważa najfałszywiej pojęty 
klasycyzm. Nie x duchem starożytnego Świata, ale 
tylko z gramatyką starożytnych języków zapożnają 
chłopców, wpajają w nich fałsze historyczne, a u- 
mysły przeciążone suchą nauką, stają się same 
suche, niejasne, zarorumiałe i nic też dziwnego, że 
siany już w szkołach średnich przez , nauczycieli 
materyslizm bujny plon wydaje. Jeżeli teraz doda- 
my jeszcze do tego dziennikarstwo, które jak to 
jug w poprzednim wykazałem liścia do ukołysania 
narodu. w zgubnych illazyach wiele sig przyczynia; 


Kciciela domu o litość dla biednej wdowy z dwoj- 
giem dzieci! 

Staruszce stanęły łzy w oczach. 

— O niechże cię uściskam aniele opiekuńczy! 
zawołała w radości — może ty potrafisz to uczy- 


nić, czego ja nie mogę. Od rana proszę go o li- 
tość ! 
— Więc jest boz litości? ... Czyż on nigdy 
nikogo nie kochał ? 

— Nigdy! 

— Ach to nieszczęśliwy człowiek! ... Chodźmy 
do niego ! 

Staruszka wzięła dziewicę pod rękę i obie we- 
szły do komnat, które prowadziły do balkonu. 

Komnaty były bardzo bogate. Posadzki były 
arcydziełem sztuki stolarskiej. Naśladowały mo- 
zaikę marmurową. Heban łączył się z jaworem, 
a jawor z dębiną.. Wszystko to tworzyło: razem 
cudowne arabeski.... Niektóre ściany przedsta- 
wiały widoki zagranicznych krajów — a inne by- 
ły zakryte obrazami w złotych ramach. Tu zno- 
wu olbrzymie żwierciadła odbijały dziewięćkro- 
tnie każdą postać ludzką i dziwne na wchodzą- 
cych sprawiały wrażenie. ... Bogate meble roz- 
rzucone były po komnatach w sposób artysty- 
czny — aksamit i adamaszek łączyły się z he- 
banem i palisandrem. È 

W przedostatniej komnacie zatrzymała się sta- 
ruszka. j 

— Zaczekaj tu moje dziecię—rzekła—a ja pój- 
dę po niego. 

Dziewica została. Zaczęła przypatrywać się me- 
blom i ścianom. Meble tutaj były kryte materyą 
popielatą, i tapety na ścianach były tego same- 
go koloru. h 

Wszedł właściciel domu. Miał na sobie odzież 

z tej samej materyi i takiego samego koloru. 
_ — Jakto pięknie wygląda! pomyślała sobie — 
jak to wiele gustu dowodzi, aby się ubrać sto- 
sownie do Ściań i mebli pokoju! Ale jak trzeba 
być na to bogatym, aby do każdego pokoju ubie- 
rać się inaczej!.. 

Właściciel domu miał lat trzydzieści kilka. Był 
przy dobrem zdrowiu. Twarz miał rumianą 8 te- 
raz nawet uśmiechniętą. 


UV Mrakowio i gaj nej » Ua 
o 


S. A. Krzyżanowskiego, handel 
sca wiersza drukiem drobnym (petito Ą 


Mołączenia do „„Czasuś 


100 egzem. dla zamiejscowych, a. 50 
uprasza się maprzód 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 


trzymał System policyjno - despotyczny, 
bec nas rozpasał 


w proroka 
pewną, że 


jednością i spokojni. 
to jednak Fądzę, 
twierdząc, 


KORESPONDEŃCYA „CZASU” 


Wiedeń 5 maja. 


(II) Trudno o wymowniejsży komentarz do chwi- 
lowego stanu kwestyi Via. jak parg slów 
wstępnych na czele dzisiejszej 
przyznanie półurzędowego dziennika, że w 8 rawie 
ewakuacyi terytoryum tureckiego toczą sig jeszcze 
układy, rokujące najpomyślniejssy skutek. Abend- 
post mniej obwija rzeczy w bawełnę, nig to czyni 
Montagsrevue, która dziś jeszcze radaby przeko- 
nać świat o Bumiennem wykonaniu traktatu ber- 
Pragnąc w ten sposób ukryć własną po- 
rażkę, ułatwia się Rosyi przekroczenie postanowień 
kongresu berlińskiego. Nie: wdająć się w rozbiór 
sofistycznych wywodów przyznać trzeba, że Rosya 
zrobiła znaczny wyłom w osławionym traktacie 
berlińskim. Minął 3 maj, a nie słychać jeszcze nic 
or ja ewakuscyi. Dyplomacya europejska 
Rosyi za nos Wocait aig daje, albo sama ładzi się, 
albo ossukać sig pozwala. Podług traktatu berliń- 
skiego Rosyanie powinni byli 3 maja opuścić Ru- 
melig i Bułgaryg, 

gliby byli w ciągu 
strony Dunaju; najdalszy termin, w którym nawet 


— Mój Filipie —ozwała się staruszka — oto ta 
pani przychodzi aby wraz zemną prósić cię o li- 
tość dla wdowy! 

— Tak — zawołała dziewica, zbliżając się do 
pana Filipa i biorąc go za rękę — tak panie, 
przychodzę żebrać litości w imieniu :mojem i tych 
wszystkich, którzy tam stoją na ulicy! Zlituj się 
pan nad wdową z trojgiem dzieci! 

Rumiana twarz pana Filipa zaczęła się zmie- 
niać. Coraz więcej stroiła się w jakiś wyraz szla- 
chetny. Usta jego składały się do uśmiechu, 
w którym była życzliwość... 

Trzymał ją za rękę i patrzał ciągle na nią. 

Czuła, że jego zimna ręka zaczęła powoli roz- 
grzewać się w jej dłoni. Pierwej była spokojną 
a teraz zaczyna drżeć i niepokoić się jak się nie- 
pokoi igła żelazna gdy w bliskości jest magnes. 
A w oczach pojawia się coraz więcej światła, 
coraz jaśniej strzela promień z czarnej źrenicy... 

Stał tak czas dłuższy. Potem uśmiechnął się 
z ironią i puścił rękę. 

— Żądasz pani litości — ozwał się — a ja nie 
mogę dać tego, czego sam niemam! 

— Jakto? niemasz pan w sobie szlachetnego 
uczucia litości ? Bi 

— Nie mam! odpowiedział smutno. 

— Tos pan nieszczęśliwym człowiekiem! 

— Być może, że nim jestem ? 

— Dla czegóż pan taki nieszczęśliwy ? 

— Bo nikt nie zapoznał mnie... z szczęściem! 

— Jakto?.. nie kochałeś pan nigdy? 

— Nigdy! 

— I pana nikt nie kochał? 

— Nikt! 

Posmutniała dziewica. 

~— Teraz już wierzę — odrzekła — że pan nie 
masz litości i wierzę że prośba moja będzie na- 
daremną! 

On uśmiechnął się. 

— Nie będzie daremną — zawołał —bo już /0d- 
niosła skutek! 
"Wziął ją za rękę i wyprowadził na balkon. 
Z balkónu’ widziała tłum wesoły, który: słał del 
tysiączne podziękowania, że biednej wdowie do- 
pomogła. c 


lińskiego. 


wakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) pimus sią za op 
za pierwszy raz 10 cent., za y 
Wadesłame (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po, 
rospekta, cyrkularze, ogłoszenia it p.) przyjmują się za 
cent. od 100 egzem. dla 
nadesłać przekazem pocztowym. £ 
we bwowie Ajencya »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. r p 
w IParyżm wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 
Poissonićre 33); w WWiedmim pp. Haasenstein & Vo 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, 
i Norymberdze), G. Ł. Daube 
n., M.) Rotter & Comp. 


Abendpost, jak owe | ty 


a działając w dobrej: wierze mo-. 
dwóch tygodni stanąć = tamtej | p 


Pzreuumeraśę przyjmują: 


enumeratą księgarniń 
x ng od miej= 
ny raz po 5 cent, == 
o cent. za każdy raza 
cenę 1 zir. od 
miejscowych prenumeratorów» — Należytość 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: 
rzy ulicy Halickiej Nr. 43 
„ Wincenty Raczkowski, Faubourg 
Hambur , Frankfurcie nsd Menem, 
2 (także w Pradze), R. „Mosze 
& Comp. (także w Frankfurcie 


tudzież urzędy pocztowa. Miejscową 
nast 


Ipsen 
gler (także w 
Stubenbastei Nr. 


w Rumonii, jako Kraja przemarśzu, nie powinno 
żołnierza rosyjskiego, kończy Bi9 
di gi pawos nsjwigksi oar 
' zaczynają przyznawać, że 3 sierpnia sp 
ewakuacyi znajdzie sig tak dobrze, jak dziś meza- 


łatwioną. Wybór księcia Battenberskiego W TirNo- 


berlińskiego 


Podłag tegoż traktatu ksiątę bułgarski nie może 


być członkiem rodzin panujących. Nie zakraważ to 


Wiedeń 3 maja. 


(45016 posiedzenie Tsby deputowanych). 


Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie 0 godt, 
Z. porządku dziennego załatwiono nasamprzód 
w pierwszem czytaniu projekt ustawy o pożyczce 
dla miasta Cieplic i. projekt, ustawy o przedłużeniu 


pogorzelcom z Jonchimsthal terminów spłaty po- 
życzki udzielonej w r. 1873, przekazując je komi- 


syi budżetowej.. 


Następuja ciąg dalesy przerwanych wczoraj Bzczó” 


gółowych rozpraw budżetowych. 


Pod nieobecność chorego ministra sprawiedliwo= 


ści zabiera głos w jego miejsce komisarz rządowy 
bar. Sacken, by odpowiedzieć na przemówienie 
wczorajsze. Odpowiedź dana dep. X, Chełmeckie- 
mu, jako kraj nasz obchodząca, podaną będzie po 
syto -dosłownem mowy tego deputowa» 

( | 


nego. — - st 
Dep. Wolski: W szeregu żalów, 


Isby na pewien przed- 


sobie zwrócić uwagę 
nie pomijane go milcze- 


bl» 
miot, który zasłaguje, aby 


d-|niem, na tak zwane postępowanie objektywne w. 


sprawach drakowych. Jakkolwiek obfity to mate- 
ryał, jakkolwiek do obszernych nadaje sig wywo- 
dów, nie myślę jednak, skoro rozprawy budżetowe 
tak dłago sig ciągną, dłagą mową wystawiać cier- 
pliwość Izby na próbg, lecz ograniczę 
bieśnem zasnaczeniu tego i owego, co ważniejszem 
być mi się wydaje. 

Wedle $ 493 proosdury karnej prokurator, nie 
mtaci nawet oskarżenia przeciw pewnej 0£0= 

e, może w interesie publicznym zażądać, aby sąd 
orzekł, czy Osnowa druku zawiera czyn karygodny, 
i aby w danym rasie zawyrokował, że druku tego 
rozpowszechniać nie wolno, o którem to „żądaniu 
agd rozatrzyga Ra posiedzeniu niejawnem, a jeśli 
rzeciw orzeczeniu zaniesiono rekurs, na posiedze- 
niu jawnem. Sg wprawdzie wypadki, w których 


` — Więc wdowa z dwojgiem dzieci — zaczęła 
z przepełnionem sercem. 

— Wdowa z dwojgiem dzieci jest już w swo- 
jem dawnem mieszkaniu! odpowiedział wpatrując 
się w nią właściciel domu. 

— Czyż to być może? czy rzeczywiście ?.. 

— Tak piękne oczy nie mogą prosić daremnie! 

—. Co pan mówisz ? 
` — Tak drobnej, białej rączki nie podaje się 
także napróżno! 

I sięgnął po jej rączkę. Niebroniła. 

— Ach jakże mam panu podziękować za to! 
zapytała ze łzami radości. . 

— Jestem już wynagrodzony — odrzekł — bo 
w tej chwili poznałem, co jest szczęście! 

— Toś pan niewiedział, że czynić ludziom do- 
brze, jest szczęściem ? 

— Nie wiedziałeś, że wszystkie szlachetniejsze 
uczucia podnoszą nas do nieba, gdzie mieszka 
rozkosz prawdziwa ? 

— Nie wiedziałem ! 

— Dla czego o tem nie wiedziałeś ? 
` — Bo nie widziałem... ciebie! 

Ciemny rumieniec zapłonął na twarzy dziewi- 
cy. Nadzwyczaj błogie uczucie przebiegło przez 
jej serce. Pierś podniosła się do rozkosznego 
MORON, a za rąbkiem zaszeleścił list ba- 

uni... 

Spuściła oczy. Uczuła jakiś żal, jakiś wyrzut. 

— Przepraszam — rzekła — ale muszę odejść, 
inaczej nie zdążę w porę! | 

On spojrzał. na nią z boleścią. 

— Odchodzisz ? zawołał smutno — odchodzisz 
w chwili, w której pod twoim wzrokiem stałem 
się lepszym i szlachetniejszym niżeli dotąd by- 
łem?.. Odchodzisz jak promień słońca, który wy- 
woławszy swem ciepłem roślinkę z ziemi, porzu- 
ca ją za nadejściem nocy, aby marnie wśród zi- 
mna przepadła $. 

Smutno. zrobiło się dziewicy. 


(Dalszy eiąg nastąpi.) 


Gaiaa ZOT (OOP TORPADO 


życzeń i krys. 
k s okoliczności rozpraw budżetowych , pozwolg . 


się na po- - 
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postępowaniu temu nie można odmówić słassności. 
Jeśli nie miożna dojść autora druku, jeśli przeby- 
wa za granicą, jeśli zbiegł, jeśli w ogóle nie mo- 
żnu wytoczyć otkarżenia przeciw pewnej osobie, 
pozostawałoby co prawda ściganie druku jako ta- 
kiego, postępowanie objektywne jako sposób nie- 
zbędny w braku lepszego. Niestety jednak, dzięki 
ogólnikowej formie $ 493 procedury karnej, Bp0- 
Bób ten zamienił się w system, wyjątek stał Sig 
regułą. Na sto procesów drukowych prokurator 
zaledwie w jednym wytacza oskarżenie przeciw au- 
tozowi druku; w dziewięćdziesięciu dziewięciu wy- 
padkach ogranicza sig na ściganiu draku jako ta- 
kiego i na zyskania zakazu rozpowszechniana, 
chociaż nawet autor jest znany, chociaż nawet 29- 
da i nalega, aby wytoczono mu proces, aby sta- 
wiono go przed tędzią. O wspaniałomyślności! o 
niezliczone akty amnesty, pełną dłonią rozdziela- 
ne przez każdego prokuratora, narzucana winnym | 
Możeby ktoś w tem także zechciał dopatrywać się 
jednego z objawów wysłswionej łagodności austrya- 
ckiej; co do mnie, widzg w tem tylko manipula- 
oyg, pochodzącą z nieufności ka Bądom przysię- 
głych i obliczoną na ich pominięcie, wygodny Éro- 
deczek, za pomocą którego każdy rząd tego pań- 
stwa konstytucyjnego może nakazać milczenie opo- 
zycyi dziennikarskiej. 

Gdyby piasek w klepsydrze, która wskazuje dłu- 
BtŚĆ życia tej Wys. Isby, nie był już na schyłka, 
gdyby wniosek, który uczynić zamyślam, można 
przekazsć komisyi osobnej, rozwinęłaby się przed 
oczysą Wys. Izby egrystencya dziennikarstwa opo- 
zyjcyjnego w kształcie obrazu, który nie byłby po- 
zbawieuy podobieństwa do martyrologii, a do któ- 
rego z doświadczeń prasy polskiej w Galicyi mógł- 
bym niejednego dostarczyć Bzczegóła budującego. 
Są broszury i artykuły, w których sposobem po- 
stępowania objektywnego stwierdzono Pan Bóg wie 
jakie zbrodnie i występki, a których osnowa bremi 
w czytaniu tak niewinnie, że każdy nienprzedzony 
mimowolnie musi zapytać, w którym to wieku ży- 
jemy? czyż to prawds, że mamy swobodę druka? 
cóż to za swobodne życie konstytucyjne, które na 
każdy wyraz nieco głośniej wypowiedziany popada 
w. nerwową drażliwość i wekatek każdej nieco 
gorzkiej krytyki dostaje kurczu żołądkowego? O 
nie! — wigcej krzepka jest swoboda prawdziwa, 
mniej wątły prawdziwy konstytucyonalizm! 

N.e mogąc niestety okazywać. zboczeń postępo- 
wania cbjektywnego na przyk/adach, muszę chwy- 
cić sig innego dowodu i stąd prorzg Was, Szano- 
wni Psnowie,j weźmijcie do ręki którykolwiek nu- 
mir Wiener Ztg. Tam niemal codzień błyszczy 
na miejscu naczelnem szereg Gześciu, dziesięciu, 
piętnastu wyroków, w których podsje się do wia- 
domcści, że Świeżo znów popełniono drukiem tyleż 
zbrodni i występków przeciw państwu i jego insty- 
tucyom. Nie żałowałem trudu liczenia i w jednym 
miesiącu, w którym Wiener Zig przypadkiem do- 
stała mi sig do rąk, w styczniu r. 1877, naliczy- 
łem w nie mniej jak 34 drukach występek w myś! 
$ 300 ustawy karnej, a w ogóle w 44 wypadkach 
występzk przeciw spokojowi i porządkowi publicz- 
nemu, dalej w nie mniej jak 37, mówię trzydzie- 
Btu i siedmiu wypadkach występek zaburzenia spo- 
koja publicznego przez podżeganie nienawiści i nie- 
uszanowania dla Cesarza, dla całości państwa, dla 
rządu lub administracyi państwowej. Gdyby rachu- 
nek ten uzupełniono i wini z przóx okresy 
czasu, w których życie publiczne: więcej filowało, 
niż na początku r, 1877, przekomanoby się, że są 
lata, w których wedle wyroków Rądowycn liczba 
zbrodni i występków jakoby popełnionych przez 
dziennikarstwo austryackie, idzie w tysiące. 

Czegoś podobnego nie znajdziemy w Żadnem na 
świecie państnie. Rozmyślnie zaś, o ile mi wiado- 
mo, daty statystyczne co do postgpowania objekty: 
wiego nie s3 ogłaszane. Jakiegoż to bowiem na- 
brałby o stosunkach naszych wyobrażenia cudzozie- 
miec? Czyż nie musiałby mniemać, że na wszy- 
stkich panktąch monarchii podstawy jej z niezmor- 
dowaną wytrwałością Bą podkopywane, że ludność, 
której opinia stanowczo wpływa. na barwę płodów 


_ publicystycznych, sympatyzuje z dąłnościami sub- 


wersyjnemi i przez wybrańców swych, przez przy- 
Bięgłych, gotowa pośpieszyć im na pomoc, tak że 
rząd uważa nawet za rzecz najroztropniejszą nie po- 
ciągać winnych do odpowiedzialności i ograniczać 
się na stanowisku odpornem — słowem, że rto mr 
na wulkanie? My, którzy znamy kraj i luz, ktu- 
rzy wiemy, że O gruncie wulkanicznym w Auntryi 
nie ma mowy i Że ludność nasza skłonna raczej do 
apatyi niż do wybuchów namiętności, my chyba za 
innem obejrzymy sig wytłómaczeniem tego fono- 
menalnego mnóstwa wyroków wydanych sposobem 
postępowania objektywnego; zapytamy Big, czy 
przyczyny tego zjawiska nie należy szukać w wła- 
ściwości, właśnie w objektywnym tylko kierunku 
tego poitgpowania. Gdyby stawiono przed sędzią 
nie czyn, nie płód czynu, lecz samego sprawcę, 
gdyby chociaż tylko sędzia z zawodu stawał wobec 
Rwesiyi wolności i praw oskarżonego i wydania 
wyroku stanowiącego częstokroć o całej przyszłości 
jego, o egzystencyi jego rodziny, natenczas trudńo- 
by wyobrazić sobie, iżby wśród zwykłych okoliczno- 
ści, w czasach spokojnych wydać można tak ogro- 
mne mnóstwo wyroków skazujących. Jak atoli dziś 
rzeczy sig mają, zdaje się sędziemu, że nie potrze- 
bue zbyt roztrzągać sumienia i rządzić sig zbytnią 
skrupulatnością w zastósowaniu ustawy, bo wszakże 
orzeka tylko o kawałku papieru. Niestety jediak 
do tego kawałka papieru przywiązana jedna z: naj- 
cenniejszych zdobyczy wieku. naszego, śwebóda 
druku! a 

Nie myślę bynsjmniej podawać w pogardg judy- 
katury sądów; pragnąłbym tylko, aby nie wodzono 
Będziego na pokuszenie, aby w skutek wadliwości 
instytucyi nie znajdował sig w położeniu fałszywem 
Jub nienuturalnem, aby odłączone niedawno od ád- 
ministracyi i ogłotzone jako niezawisłe sądownictwo 
pozostawiono w właściwej mm sferze i aby ukrze- 
pić sig zdołało. Właściwa gadanie agdziego karnego 
polega na tem, aby wybadał i ukarał winnego. Po- 
stgpowanie objektywne zań bardzo alteruje ten za- 
kres działalności; w niem żąda sig od sgdziego, aby 
nietyle wymierzał Sprawiedliwość , ile raczej inter- 
weBiował w publicznym interesie; aby nietyle są- 
dził, ile raczej karcił; aby pełnił fankcye, w któ- 
rych występuje pół jako sędzis, pół jako co% Wro- 
dzaju władzy bezpieczeństwa, 

Nie godzę się przeto na postępowanie objektywne, 
bo szkodzi godności, stanowisku i prawdziwój mo- 
ralnój niezawisłości sądów; bo Temis, bogini, Wpro- 
wadzona jest w łączność s polityką bieżącą, bo po- 
Btępowanie to tworzy kategoryg procesów, w któ- 
rych zdaje tig, że można mnićj na Beryo brać bci- 
slo zastosowanie ustawy; bo musi pociągnąć za s0- 
bą zamęt w pojęciach prawnych, chwiejność w wy- 
kładania ustaw i przytępienie zmysłu legalności 
tak w Hędziach, jak w ludności. Nie godzą się na 
postępowanie objektywne, bo uszczupla nam porgo| 


czone konstytncyą prawo wyrafania opinii pismem, 
drukiem i obrazem, nie godzę sig na nie, bo wi- 
dzo w niem narzędzie każdćj chwili ns rozkazy 
wszelakićj reakcji. 

Z tych przeto względów stawiem wniożek na- 


stępujący: 


„Wysoka Ezba raczy uchwalić: Wsywa sig rząd, |2 


aby po najbliźszem zebraniu się Rady państwa 
wniósł ustawę smienisjącą $ 493 procedury kar- 
nój i ograniczającą postępowanie objektywne na te 
wypadki, w których nie można wytoczyć oskarże- 
nia przeciw pewnój osobie.“ 

Liczę na poparcie wniosku mojego przez wszyst- 
kie liberalne żywioły tój wys. Izby. Liczg na po- 
parcie tych frakcyj opozycyjnych, które właśnie 
cierpią na postępowaniu objektywnem, nawet tych 
frakcyj, które popierają rząd obecny, bo i one mo- 
gą znaleść sig kiedyś w opozycyi i cierpieć, jak 
my dziś cierpimy. Hodie mihi, cras tibi. $ 

Dap. Hofer mówi o niesłychanie mnożących się 
zbrodziach, Ezczególnićj przeciw moralności, a szu- 
kając przyczyn, wyznaje, że winien brak religijno- 
ści, za co czyni odpowiedzislnem stronnictwo pod- 
tegejąco niezgodę między Kościołem a państwem; 
domaga sig jsdask, aby rząd dochodził przyczyn 
tego objawu. 

Dep. Steudel wnosi rezolucyg: wzywa sig rząd, 
aby jeszcze w tym roku wniósł projekt ustawy 
przeciw nadużyciom lichwiarskim dla t;ch krajów, 
w których nie obowiązuje takaż ustawa galicyjska. 

Desp. Naumowicz odpiera zarzut Zborowskie- 
go, twierdząc, Że nie występował przeciw eądom, 
lecz składał smutny stan rzeczy pod względem są- 
downictwa w ułalicyi na karb nisporaduości i bra- 
ku oświaty u ludu. 

Dep. Demel, specyalny sprawozdawca komisyi, 
i dep. Wolfrum, sprawozdawca jeneralny, zwal- 
czają wniosek Zborowskiego dla tego, że minister= 
atwo Sprawiedliwości oszczędziło w roku zeszłym 
70,000 1łr. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Zborowskiego, 
za którym głosowali tylko wszyscy deputowani 
z Galicyi i Bukowiny; uchwalono etat wydatków 
ministerstwa Sprawiedliwości wedle wniosków ko- 
misyi. 

Następuje dział dochodów tegoż ministerstwa, 
który w sumie 614 174 złr., zgodnój z prelimina- 
riem rządowym, uchwalono po odrząceniu rezolu- 
cyidep. Kronawettera, który domogał sig usta- 
wy o zatradniania więźniów robotą na rachunek 
skarbu, aby praca ich nie sprawiała konkurecyi 
przemysłowcom. ` 

Niemal bez dyskusyi — bo tylko dep. Teuschl 
zabrał głos, żądając od rządu, aby Bubwencyono- 
wał okręty handlowe austryackie tak, iżby mogły 
wytrzymać konkorencyg z lepiój Bubwencyonowa- 
nemi węgierskiemi — uchwalono następujące osta- 
taie działy badżetu : 

Najwyższa Izba obrachunkowa, wydatków 156,000 
złr., tj. o 2000 złr. zanićj niż preliminował rząd; 
dochodów nic.  : 

FEaerytary, wyd. 14,100,000 słr., o 28,200 złr. 
mnmój; doch. 43,400 zgodnie z preliminaczem rzą- 
dowym. 

Subwencye, wyd. 24,283 936 złr., o 685,510 złr. 
mniej; doch. 75 566 złr. o 50,000 zir. wyżćj preli- 
minarsa rzędowego, bo pociągnięto kolój imienia 
cegarzowój Elźbiety do zwrotu zaliczki. W dziale 
tym przyzwolono zaliczek: dla Kolei ze Lwowa na 
Czerniowce do Jas 900,000 złr. w srebrze, tj. o 
186,000 słr. mniój, niż wnosił rząd; zgodnie zaś 
z projektem rządowym 630,000 złr. w srebrze dla 
kolei imienia Karola Ludwika i 969,000 złr. wsre- 
brze, a 87,000 złr. w papierach dla pierwszój kolei 
galicyjsko-węgierskićj. Nakoniec 2,625,000 złr. dla 
galicyjskiego fanduszu indemnizacyjnego. 

Dług publicsny, wyd. 118,163,346 złr. o 2,366,928 
złr. ponsd pierwotny preliminara. rządowy; doch. 
18,753,068 złr., 0 2232 złr. ni éj preliminarza rzą- 
dowego. 

\ Administracya długu publicznego, wyd. 830,700 
złe., doch. 19,600 zir., zgodnie z preliminarzem 
rządowym. 

Dochody z sprzedanego mienia skarbowego zgo- 
dnie z preliminarzem rządowym 145 000 złr. 

Koniec posiedzenia o godr. 3 min. 10. — Nastę- 
pne w. poniedziałek. 


Wiedeń 5 maja. Mowa p. Petrowicza o 
spustoszeniach w lasach Niepołomickich, miana w 1z- 
bie poselskiej dnia 29 kwietnia, brzmi w przekła- 
dzie z stenogramu: 

Zapisałem się do głosu, aby w kilka słowy omó- 
wić słynną, niejednokrotnie już w rozmaitych dzien- 
nikach rozbieraną i krytykowaną administracyg skar- 
bowych lasów Niepołomickich, wskazać domniemane 
przyczyny, dla których dyrekcya domenialna w Bo- 
lechowie nie osiągnęła bynajmniej korzystnych re- 
zultatów, a na koniec zwrócić uwagę wys. Izby i 
wys. rządu na dalsze, niewątpliwie smutne następ- 
stwa tej gospodarki, s raczej tego niegospodarstwa 
domenialnego. 

Niepołomice, które znane są tym członkom wy. 
Izby, którzy przed kilku laty odbyli podróż przez 
Gnlicyę, a wówczas jeszcze uderzały wspaniałemi, 
rozległemi i dobrze zachowanemi lasami swemi, 
przedstawiają dziś obraz sę spustoszenia i cią- 
głego burzenie, obraz, z jakim nie spotkać się 
w żadnym kraju, a tem mniej w państwie cywili- 
lizowanem. AŻ do r. 1873 prowadzono w lasach 
Niepołomickich gospodarstwo regularne, sprzedawa- 
no drzewo na pniu, stopę kubiczog po 10 do 25 
ont., wedle rocznych wyrębów. W latach następnych, 
po zorganizowaniu dyrekcyi domenialnej w Bole- 
chowie, chciano sprzedawać więcej drzewa, a lubo 
urządnicy dawniejsi odradzali, dyrekcya zawarła na 
lat dziesięć kontrakt z domem Londau i Spółke, 
właściwie Landau i Spółka, w którym zobowiązała 
si sprzedać 300,000 stóp knbicznych towara ku- 
pieckięgo po 12 do 16 cnt. w miarę grubości pnia; 
tak różowe zaś żywiła nadzieje, że na wypsdek, 
gdyby miała pół miliona stóp kubisznych ro sze- 
daż, zobowiązała spółkę do przejęcia całego pół 
miliona. Kontrakt ten, by użyć wyrazu bardzo ła- 
godnego, ułożono z największą lekkomyślnością ; od- 
dano się formalnie na łaskę samowoli spółki pod 
względem przyjmowania lub odrzucania towaru jako 
kupieckiego lub nie kupieckiego, csłkiem wedle- jej 
upodobania. Skatkiem tego odrzuciła ogromne mnó- 
stwo drzewa, połupano je w sągi tak, że tysiące 
a tysiące gagów stoi dziś w lasach Niepołomickich, 
gnije i słaży za gniazdo szkodliwym owadom. War- 
toby też dowiedzieć się, czy kontrakt ten w. myśl 
§ 14go ustawy z r. 1866 był przedłożony najwyż- 
szej Izbie obrachunkowej, a jeśli nie, to dlaczego. 
Mimo największych wysileń dostarczały lany w pierw- 
szych dwóch latach tylko 145,000 i 160,000 stóp 
kabicznycn; iló niedostawało do liczby: kontrakto- 
wej, trzeba było natur.lnie zwrócić, a więć razem 
ekoło 295,000 stóp kubicznych zapłacono wedle 
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ceny sprzedaży, co i około 16,000 złr. na rok. 
Okoliczność > oni mis uderza. N.e jestem pra- 
wnikiem, ale zdają mi się, że Kapcowi nie otrzy- 
mującamu towaru należałoby zwrócić tjlko trak 
zysku, nie zaś drzewo samo; zakupiwszy bowiem 
stopg kubiczną po 12 do 16 cat., otrzymaje ją po 
centy, a może i darmo. za 

, Wys. rząd, spostrzegłszy się, że tak dalej iść to 
nie może, starał się rozwiązać kontrakt, lub przy- 
najmniej ułożyć korzystniej. Dom Landau i Spółka 
uczynił propozycyę, że przystanie na rozwiązanie 
kontraktu, jeśli mu natychmiast wypłaci sig 150,000 
złr., w zamian ofiarując piłę w wartości 20,000 złr. 
do 25,000 złr. Mojem zdaniem byłoby było najle- 
piej przyjąć to propozycyę, bo zawsze lepiej ponieść 
szkodę małą niż wielką — 6x duobus malis minus 
eligendum. Referent w ministeratwie był też tego 
zdania, jednak nie zgodzono się na nie; a to dia- 
czego? — s przyczyny, która niezwykle musi pod- 
nieść każdego posła w własnych oczach: lękano sig 
wystąpić z żądaniem tych 150,000 złr. przez ciała 
reprezentacyjne i poruszyć tu tg sprawę. Zmieniono 
jednak kontrakt o tyle, że zamiast 300,000 stóp 
kabiesnych zobowiązano się dostarczać tylko 150.000 
ale za cenę po 10 ct. od 100,000 stóp, a po 12 ct. 
od następnych 50,000 stóp, co czyni na rok mniej 
więcej 16,000 złr. 

Pokazało sig jednak później, że i tego dostar- 
czyć nie można, że wypadałoby las zrabować i że 
nawet wtedy jeszcze nie osiągniętoby owej liceby. 
W tem przykrem, a znanem już szerokiej publi- 
czności położeniu wys. ministerstwo wysłało komi- 
syg złożoną s urzędników dyrekcyi w Bolechowie. 
Komisya rozpatrzyła sig w lesie i przekonała, że 
gdyby zrąbano wszystko drzewo, jeszcze zabrakłoby 
4,000 i kilin set metrów kubicznych dizewa. Nie- 
zadowolone tym rezultatem wys. miniateratwo spraw 
rolniczych wysłało drugą Kkomisyę, złożoną z urzę- 
dników mainiateryalnych. Komisya ta potwierdziła. 
pierwszą część opinii komisyi bolechowskiej, co do 
drugiej jednak, zgodzić się na nią nie mogła, bo 
przekonała Big, ża zabrakłoby jetzcze 7,800 ma- 
trów kubicznych drzewa. Ponieważ metr kubiczny 
mieści w sobie przeszło 31'/, stopy Szeńciennej, 
przeto po latach dziesięciu — bo na taki czsg za- 
warto kontrakt — nie byłoby lasu, a nadto dopła- 
cimy rocznie 16,000 złr., razem więc 160,000 złr. 
i prawdopodobnie jeszcze będziemy mieli na karku 
proces, bo Spółka za resztę, tj. za niedostarczone 
237,900 stóp kubicznych. prawdopodobnie będzie 
żądała więcej, może po-20 lub po 25 ct. za stopę. 

Tak mają sig rzeczy w Niepołomicach. 

Coś podobnego zaszło atoli tagże w innych czę- 
ściach Galicyi. W Kutach zawarto podobny kon- 
trakt z firmą Götz i Spółka; i tylko szczęśliwym 
wypadkiem stało się, że druga Strona nia dotrzy- 
mała kontraktu w jednym punkcie, a rząd rozwią- 
zał go i zawarł nowy. (Dok. n) 

— Wiener Ztg ogłasza nadanie orderów Ma- 
ryi Teresy. Krzyż komaaudorski otrzymał janerał 
fmp. bar. Józef Filipowicz, komenderający je- 
nerał w Pradze. Krzyże kawalerskie otrzymali 
fmp. hr. Władysław Szapary, komendant w Ko- 
szycach, fmp. bar, Stefan Jowanowicz, zastępca 
jenerału komenderującego i Szef rząda krajowego 
w Bośni i Hercegowinie, wreszcie pułkownik bar. 
Henryk Pittel, komendant pałka piechoty Nr 38. 
Powyższe odszczególnienia nadane zostały zgodnie 
z wnioskiem kapituły orderu Maryi Teresy. Nadto 
eszcze N. Pan mianował kawalerem orderu Maryi 

ereky fmp. Jóżefa Vecsęy, który jako samoi- 
stny komendant I dywizyi piechoty dowodził w wa- 
żnej potyczce pod Senkowicam*. f 


o 
Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 6 maja. | 


W niedzielę dnia 4go b. m., odbyło się walne 
zgromadzenie członków krakowskiego oddziała Towa- 
rzystwa pedagogicznego i "Towarzystwa bursy dla 
synów nauczycieli pod przewodnictwem prezesa p. Ja- 
błońskiego, dyr. męzkiego seminarynm nanczy- 
cielskiego. W zagajeniu posiedzenia oznajmił przewo- 
dniczący, że w celu uczczenia 25 letniej rocznicy 
zaślubin Nsajj. Państwa, umieścił zarząd na porządku 
dziennym odczyt: „Trzydzieści lat panowania Cesarza 
Franciszka Józefa I, który też miał p. Popper, prof. 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego, a za który 
zgromadzenie prelegentowi licznemi oklaskami po- 
dziękowało i ra wszwanie przewodaiczącego trzech- 
krotny wydało okrzyk na cześć Najj. Pana: Niech 
żyje! P. Pająk referował następnie w sprawie na- 
stępujących wniosków, które zgromadzenie przyjęło: 
a) W celu rychlejszego usbierania funduszu na sa- 
kupno domu na bnrsę dla synów nauczycieli it. d. 
Towarzystwo bursy będzie wydawało akcye bezpro- 
centowe, sztuka najmniej po 5 złr., b) zwroty akcyj 
mają nastąpić w pięć lat po nabyciu domu na bursę 
według planu, który zarząd wypracuje i walnemu 
zgromadzeniu pod uchwałę w początku lipca b. r. przed- 
łoży. Następnie referent podał wniosek zakupna do- 
mu na bursę, poczem uchwalono: U poważnia się za- 
rząd do wyBzukania odpowiedniego domu na bursę, 
do traktowania o kupno takowego i do ' zawarcia 
kontraktu kupna. W końcu agromadzenie upoważniło 
zarząd do zajęcia nię wystawieniem stosownego po- 
mnika 5. p. Andrzejowi Józefozykowi w kościele OO. 
Franciszkanów odpowiednio do funduszu powstającego 
ze składek, i uchwaliło odbyć następne walne zgro- 
madzenie w Krzeszowicach w pierwszych dniach 
lipca b. r. i ; 

— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie złożo- 
no: p. W. Tyzenhaus 10 złr. 

— W niedzielę ogólne zgromadzenie członków To- 
warzystwa Strzeleckiego w Krakowie wybrało ra rok 
1879 ponownie prezesem p. Teodora Barano ws kie- 
go, wiceprezesem p. Ernesta Stocokmara, sekreta- 
rzem p. Andrzeja Zarzyckiego, gospodarzem p. Ada- 
ma Miłaszewskiego, skarbnikiem p. Józefa Bie- 
laka. Do wydziału wybrani zostali: pp. Wilhelm 
Fons, Jerzy Goebel, Władysław Glixelli, Ale- 
ksander Herteux, Rudolf John, Gustaw Kadoen, 
Dr Maksymilian Machalski, Teodor Riedel, Jó- 
zef Trauczyński i Lndwik Zieleniewski. 

— Dziś Królikowski gra po raz drugi rolę Mathisa 
w Żydzie polskim. W sobotę danym będzie na be- 
nefis znakomitego artysty Mazepa Słowackiego. O ile 
wiemy, Królikowski wystąpi jeszeze w Zalewskiego 
Przed ślubem i na powszechne żądanie w Zbójcach. 

— Wozorajszy koncert znanego w mieście naszem 
nauczyciela muzyki p. Wacława Lóflera zebrał dość 
liczną publiczność, która nienzczędziła koneertantowi 
oklasków, wynagradzając jego długoletnią pracę na 
polu kształcenia młodzieży w muzyce. 

— Następca tronu szwedzkiego książę Oskar przę- 
jechał dzisiaj rano tędy se Lwowa do Wiednia. 

— Od lat kilku stała się Galicya (a szczególnie 
część jej zachodnia) areną emigracyi chłopskiej, któ- 
rej ani napomnienia duchowieństwa, ani przestrogi in- 
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teligencyi wiejskiej zapobiedz nie są w stanie. I dzi-|Francya zrozumiała, która jest najlepsza i najbardziej 
wió się temu nie można; jeżeli istnieją norganizowa- | cywilizacyjna, i gdzie jej największy interes. Dawne 
ne tajne agencye, które ułatwiają wychodźsom prze- | zabiegi, czynności i stosunki ks. Adama Czartoryskie- 
jazd i wabią taniością cen podróży owych białych| go i otaczających go ludzi teras zdawało się, będą 
murzynów do nowego rodzaju niewoli, a co gorsza| mogły wydać plon, tylko trzeba zabiegi podwoić, Bto- 
wtrącają łatwowiernych w nieunikniona nędzę. Na do- | sunki rozszerzyć, przedewszystkiem działanie na Opi- 
wód tego mamy pod ręką list pisany z Antwerpii w d.|nię, na dziennikarstwo. Związany odziedziczonemi po 
26 kwietnia r. b. do adresata w dólnych Łękach|ojcu i własnemi stosunkan i z mnóstwem Francuzów, Ho- 
pod Pilsnem, którego mylnie użyte nazwisko spowo-|racy wyszukuje zdolnych i dobrych, zapala, zaraża ich 
dowało, że się dostał w ręce osoby tegoż nazwiska, | swoją miłością Polski i sprawia, że w poczuciu re 
niemyślącej wcale emigrować, która nam gó udzieli- gijnego niemal obowiązku, prawie związani w bractwo, 
łą. List ten, który posiadamy w oryginale, brami:| poświęcają tej sprawie swoje usługi, Że nie zwyczajni 
„Panie itd. Dowiedziawszy się, że pan chcesz jechać | to byli ludzie, dowodzą choćby tylko dzieła X. Lescoenr, 
do Ameryki, zawiadamiam pana niniejszem, że regu- który do tego grona należał: a że nie pracowali da- 
larnie najwspanialszemi parowcami wychodżców do |remnie, tego dowodzi kierunek, jaki względem sprawy 
północnej i południowej Ameryki wyprawiam i to po polskiej przyjęła prasa francnska w latach 1861—62, 
najniższych cenach. (Ta podane są koszta podróży|ą naw:t polityka cesarska, i 
z Antwerpii do Nowego Jorku i Brasylii, orav przy-| Z rokiem 1863 prace te musiały ustać. Delaroche, 
puszczalne kossta podróży z Tarnowa i Krakowa do który z tą niesłychaną pojętnością swego umysłu się 
Antwerpii). Aby sobie miejsce zapewnić, radzę panu uczył, o wszystkiem wiedział, a prawie wszystko 


zawrzeć jak najrychlej kontrakt przewozu z moim tam- umiał, bardziej niż kiedykolwiek cesarstwu niechętny, ' 


tejszym agentem p. Isaakiem Lustbergiem w Po-|rzucił się z zapałem do nankglekarskich i fzyologi- 
gwizdowie N. 67 pod Tarnowem i temuż dla zape |cznych.  - À 
wnienia miejsc, przy spisaniu kontraktu wypłacić 20 złr.| Przed tem jeszcze, wśród najgorętszej pracy i wiel- 
Reszta należytości zostanie wypłacopą tu za przybyciem, | kich cierpień frsycznych, ulegał prawdziwej namię- 
przy odejściu parowca. Z szacunkiem Henri Strauss. | tncści tych studyów, i kiedy nie był zmuszony |leżeś 
Spodziewamy się, że Starostwo tarnowskie zechce|w łóżku, był co dzień od 6ej z rana do 12ej w 8zpi- 
wglądnąć w operacye owej miejscowej agencyi, któ- |tala jako praktykant-ochotnik. Teraz, nie widząc przed 
ra wątpimy czy jest konoesyonowaną, i położyć tamę|sobą żadnego koniecznego zajęcia ani wskazanego 
w tej zwłaszcza okolicy tak rozgałęzionemu bałamu:-|obowiązku, wziął się do tych prac z podwójną ener- 
ceniu łatwowiernej i często pod tym względem ossu- gią, w zamiarze zdania egzaminów doktorskich. 
kiwanej ludności. 
— W Tarnowie zmarł Dr Wojciech Grabczyński |nę wziął Polkę, z jednego najezcigodniejszych domów 
adwokat i właściciel dóbr Cerekiew pod Bochnią. {starej emigracyi, córkę sekretarza Rządu z roku 1881 
— Inżynier p. Henryk Machalski we Lwowie| Andrzeja Plichty, a siostrę przyjaciela swego Ignaco- 
ulepszył telefon, który okazał się w próbach bardzo |go, którego Śmierć nagła i przedwczesna (1866) je- 
dokładnym i wyrsżnie powtarza głos w pełnej sile.|dną zachmurzyła pierwsze lata pożycia. 
Dalsze próby przedsiębrane będą we Lwowie na zna-| Niebawem, po smutnym końcu wyprawy mexykań- 
czne odległości (z przedmieścia do miasta). skiej, po zwycięstwie Prus nad Austryą, ceBATStWo 
— O nowej katastrofie donoszą z Szegedynu: Stoi- | zaczęło poznawać swoje błędy, chciało naprawiać, nie 
my znowu u progu smutnej najbliższej przyszłości. | wiedziało jak, chwiało się w niepewności, próbowało 
Coraz bardziej zwęża się około nas pierścień wód,|zostać liberalnem, rzeczzbyła jasna, że jakis zwrot 
coraz ciańniejszą jest przestrzeń, jaką rozporządzamy, | się gotuje, że przyjść musi, a wtedy Francuz goręcej 
a coraz większa ilość wracających. Władza nie jest|zwrócił całą uwsgę na sprawy swojej ojczyzny. Na 
w tanie wszystkich pomieścić i wielu obozoje pod|nowo wszedł w stosunki z dziennikarzami, pisywał, 


golem niebem, narażonych na niewygody bursliwego |miał wpływy dość rozległe: czekał na ten zwrot, $ 
powietrza. Wewnątrz wody zalewowe wzrastają, ró-[ którego się obawiał, z postanowieniem, że zrobi co / 


wnie jak Cisa i Maross. Nowa szegedyńska tama mo-| pędzie w jego mocy na to, by on był jak najmniej 
cno jest ciągłym deszczem uszkodzoną. Pilotowanie | zły dla Francyj. 
nie daje się dalej prowadzić w rozmokłym gruncie,| Podczas wojny zostawał w Wersalu, w którym za- 
i jeżeli woda rychło nie opadnie, lękać się należy, |mieszkał od roku 1863. Jego, jako umiejącego po 
że padnie ofiarą żywiołów i nowy Szegedyn, schro- | niemiecku wysłała municypalność do głównej komen- 
nienie 6 do 7000 ludzi. Dodajmy do tego, że niepo-|dy pruskiej z układami o całość i bezpieczeństwo 
dobna zatkać dziur w tamie alfeldzkiej, a mieć bę-| miasta. Potem przez cały czas oblężenia Paryża, na 
dziemy obraz prsestraszającego położenia, w jakiem |żołnierza z powodu zdrowia nie zdatny, wstąpił do 
się znajdujemy. Do gmachu pocztowego tylko z nie-|głużby zdrowia, jeden ambulans miał pod swoją dy- 
bezpieczeństwem życia dostać się można. Smutne 8ą|rekcyą i bez broni był na polu i w ogniu podczas 
widoki jarmarku 4 maja; budy stoją po największej | niejednej ntarczki, zbierając rannych lub opatrując 
części pod wodą. Ludność lęka się, ż3 woda prze-|jch na miejscu. 
niesie wysokość wody 13go marca, a jednak nie wi-| Co przez ten czas wytrzymał, czem dla niego były 
dać owej gorączkowości w pakowaniu jak w owych stra- | bitwy przegrywane, część kraju stracona, wojna do- 
ssnych chwilach. Wczoraj (29 kwietnia) bursa prze-|mowa, a nadewszystko upadek ducha i patryctysmu, 
wróciła 30 przyrządów do bicia tam. który dobrse widział, to tylko on jeden wiedział. 
— Znane od dawna biuro ogłoszeń Haasensteina| Po wojnie znowu jedna tylko myśl, jedno pragnie- 
i Voglera w Wiedniu wydało świeżo swoim nakładem nie, podźwignąć Francyę, przywrócić jej siłę, a więc 
poprawne i znacznie pomnożone 18te wydanie swego | przedewszystkiem zreorganizować wojsko, Cicho i na 
spisu dzienników i peryodycznych publikacyj, wycho- | własną rękę, własnym kosztem, umiał wydobyć wszy- 
dzących na całej kuli ziemskiej. Spis ten zawierają- | stkie wiadomości, wszystkie aż do najdrobnieszego szcze- 
cy nakład, czas wychodzenia i cenę ogłoszeń każde-|gółu o organisacyi i zaopatrzeniu wojska w różnych 
go dsiennika, stanowi niesbędny podręcznik dla każ-| Państwach zagranicznych, przedewszystkiem: w Pru- 
dego kupca, przemysłowca lub fabrykanta, który chcąc | siech, Kiedy się przekonano, że ani ministerstwo spraw 


nadać swoim towaróm lub wyrobom więksży roz-|zagranicznych ani ministerstwo wojny tak dokładnych = 


głos, zmuszonym jest często przypomnieć się publi- | szczegółowych i ciągłych informacyj nie miały, zro- 
czności za pomocą ogłoszeń w dziennikach. Firma |znmiano czem jego praca i pomoc być może i powie- 
Haasensteina i Voglera, istniejąca od r. 1855, jest|rzono mu część kerespondencyi ministerstwa wojny. 
najdawniejszem i najznaczniejszem biurem ogłoszeń, | Bez żadnego urzędowego stanowiska, nie będąc ni- 
a filie jej znajdują się w bardzo wielu miastach w Au-|czem, tylko co najwięcej radnym miasta Wersalu (i 
stryi, Niemczech i Szwajcaryi. kawalerem Legii honorowej za usługi oddane podczas 
— Po raz pierwszy od czasu swego zamianowania | wojny), miał w ręku i prowadził nader ważną gałąż: 
dał u siebie ambasador angielski sir Henry Elliot | czynności rządowych. 
w zeszłą środę wielki wieczór tańcujący. Najświe-| Z przekonań i sympatyi nie republikanin, poddał 
tniejsze towarzystwo zapełniało wspaniałe salony pa-|się szczerze i mniemał, że dla dobrego Francuza jedno 
łacn ambasady. Z dwóru byli obecni Arcyksiążę Ka- | było do roboty, nie podkopywać rządu, nie myśleć 
rol Ludwik z małżonką, Arcyksiężna Gizella, Arcy-|o jego zmianie. Błąd 16 maja miał w nim surowego, 
książe Ludwik Wiktor, ks. Cumberland, książę Nas-| prawie namiętnego krytyka. Skutki jego, coraz wię- 
sanski z małżonką. Wieczór trwał do godziny 2-iej |kszy wewnętrzny rozstrój Francyi i pęd jej coraz bar- 
po północy. dziej przyspieszony do jakichś nowych wstrząśnień i 


— W Karlsbadzie nastąpiło w d. 1 maja wśród | prawdopodobnie nowych despotyzmów w przyszłości, 


silnej zawieruchy śnieżnej, otwarcie sezonu, poświę-| bodaj czy nie sprowadziły jego końca. Zdrowie za 
cenie źródeł i uroczyste odkrycie zbudowanej przez|młodu bardzo złe, później w dojrzałych latach sna- 
zimę żelaznej kolumnady przy szprudlu. Uroczystość | cznie polepszone, zaczęło się psuć na nowo. Kropla 
ta odbyła się w asystencyi duchowieństwa, korpusu | przepełniła czarę i wszystko co to francuskie serce wy- 
strzelców, wobec 870 gości, między którymi byli|cierpiało i wytrzymało w roku 1870 i 1871, wszy- 
ksiąłę Kamil Rohan, książęta Thurn i Tanis, Auers- | stkie późniejsze obawy o Francyę, kiedy Bismark 
perg, feldmarszałek Manteuffel, jenerał Dumoulin it. d.f gotował jej wojnę powtórna, wszystko to tłumione 
— W nocy z 2go na Sci maja umarł w Wersalu|w sobie nurtowało organizm i trawiło go, aż te o- 
Horacy Delaroche. Imie to nie będzie obsem dla|statnie przejścia zmogły go do reszty. W jesieni roku 
naszych czytelników. Zmarły miał tyle w Polsce sto-|1877 objawiła się choroba, nważana za jakieś wrzo- 
sunków, że wiadomość o tym Francuzie, przywiąza-|dy w wnętrznościach. Chory nie widział lub udawał, 
nym do Polski jak może żaden inny, doszła do wielu|że nie widzi niebezpieczeństwa i sprawy swoje w mi- 
takich, którzy go nigdy nie znali. Co mniej wiado- |nisterynm wojny prowadził z tą samą zawsze enor- 
me, to że była to organizacya zupełnie wyjątkowa, | gia, nawet z łóżka, kiedy jnź wyjeżdżać nie mógł. 
umysł jeden z najbystrzejszych, do wszystkiego, ale| Od ostatnich zmian stan zaczął pogarszać się szybko: 
przedewszystkiem do rzeczy politycznych usposobiony, | cierpienia chwilami były straszliwe; o ostatnich dniach 
wiedza zadziwiająca, szlachetność i wielkość duszyji chwilach wiadomości jeszcze nie mamy. 
jedna z najrzadszych i najpiękniejszych na świecie.| Oto krótka wiadomość o życiu człowieka, którego 
Zanim zdołamy obszerniej życie jego opowiedzieć, | za przybranego syna Polski uważać możemy, a bo- 
a starać się o to będziemy, żeby czytelnicy nasi mo-|dajby ona miała rodzonych do niego podobnych! 
gli mieć wyobrażenie o nim i o stracie któraśmy 
ponieśli, chcemy podać choć krótką o nim wiadomość. | letniego syna Pawła i pięcioletnią córkę Ludwikę. 
Syn sławnego malarza Pawła Delaroche, a po matce] O nabożeństwie, które za duszę jego ma się od- 


wnuk Horacego Verneta, urodził się w końcu roku|prawić, doniesiemy jak tylko dzień będzie osna- . 


1836 lub w początku 1837. Wyrostkiem jeszcze stra- | czonym. 
cił matkę, i wkrótce potem, może wskntku tej straty, | — Król Alfons Hiszpański, który mając niespełna 
rozwinęła się w wątłym organizmie choroba serca, |lat 22, owdowiał w czerwcu r.z. po kilku miesią- 
bardzo grożna i bolesna. Wysłany z tego powodu najoach pożycia z księżniczką Maryą Montpensier, sarg- 
Południe, sam jeden, bez opieki i chory, zbliżył się|czył się, jak donoszą x Madrytu do biura Wolffa, 
po raz pierwszy do Polaków. Księżna Marcelina Czar-|x arcyks. Maryą Krystyną, siostrzenicą aroyks, Al- 
toryska dowiedziawszy się o ciężko chorym a okro-|brechta a siostrą arcyks. Fryderyka, mieszkającego 
pnie cierpiącym chłopcu, pospieszyła otoczyć niezna- | obecnie w Krakowie. Ślub ma się odbyć we wrześniu. 
jomego staraniem i opieką. Ztąd przyjażń, ztąd pier- ; 
wsze jego pytanie co to są Polacy i Polska, ztąd| przytrzymała: Izraela Zukermana, za kradzież wo- 
dalej rozmiłowanie się w tej sprawie, jakiemu rÓ-|ręczka z pieniędzmi; za pijaństwo pięć osób. 
wnego nie miał żaden może cudzoziemiec. Pierwszym| w policyi złożono szyld szmuklerza znależion 
jego objawem było nauczenie się po polsku, spowo-|w nocy w ulicy Szerokiej. j 
dowane naprzód chęcią czytania Krasińskiego, któ-| tAm. We wtorek d. 6 Maja: szósty gościnny 
rego mu opowiadano, a niektóre ustępy tłumaczono. | wstęp Jana Królikowskiego, art, teatr. wars, 
Za tem poszło to idealne pojęcie Polski jako spra- po raz drugi dramat w 3 aktach Erckmann Chatrian'; 
wy lndzkości i samego Boga, i poślubienie jej na| Snsyka St. Moniuszki i A. Milnnheimera: Żyd polski, 
całe życie. Kiedy Francya była szczęśliwszą on wię-| __ Wystawa nioustająon Towarzystwa Przyjacj:l 
cej dla Polski żył i działał niż dla własnej ojczy- ostuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-(-j 
sny, przekonany, że tej służy najlepiej, kiedy dla| s, 4-toj jpróca poniedziałku. — Watęp w niedzie'. 
tamtej pracnje. Oddalony za AE Fee LB eentów, w dnie powszednie 80 centów. ł 
mi swemi od politycznego zawodu, który zdolnościom| __ : ŚŚ. i ż 
i apial jego najlepiej odpowiadał, poświęci We środę d. 7 maja: ŚŚ. Flawii i Domitylli py. 
te zdolności sprawom polskim, sprawie, jak mó- 
wił, nie dodając sy ona polska Gzy iona: Ona’ Ale Wiadomośel bibliograficzne. 
niego była jedna, powszechna, wszystko obejmująca.| Bolesław Śmiały a Š. Stanisław Szczepanowaki, 
Był to czas, kiedy po wojnie włoskiej zdawało się, wspomnienie bistoryczno-religijne. Poznań 1879 w 16a 
że na prawdę interes Francyi jest wszędzie, gdzie| str. 94. 
jest sprawa dobra i cywilizacyjna! Chodziło o to, żeby 


Na ten czas (1864) przypadło jego ożenienie. Żo * 


Horacy Delaroche zostawia- dwoje dzieci, trzynasto- /_ 
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czech obudził grom, 
masterskiego Drost: 


zdawało, 
zaostrzyła, rozszerzyła, 
szej. Siedział podóweżas n 
zacny Dunin. Niezmierna po 
charakteru zawiodła organa Y 
rem i jak konfrater 
do "więzienia. Prześladowanie 
* ocknęło niebacznych: 
tryotyzmu i opozycji zb 
tradycyj; a kto do o 

bywa ogrzany i oświecony. 
stwa dwóch ludzi, którzy na usposo 
ierać mieli, Jan Koż 
zbliżyli się do Turwi, gdzie 
dawna się była przechowała tradyeya. Nie potra- 
rzymać wybuchu przygotowanego 
a który robił 
m w ówczesnem ugrupowaniu stronnictw i 
Lelewelowska szkoła historyczna, która po 
Księstwie znalazła 
Wersalczycy i pis- 
ali młode pokolenie i wy- 
fiarą padło dwóch 


mały wp 
Plater. Jeden i 


Gli jednak wst 
lekkomyślną czy zbrodniczą ręką , 
przeło 
ludzi. 
całej grasowała Polsce, a w 
swój wyraz w Moraczewskim, 
i spiskiem, zawojow 
wołali ruch w umysłach, którego o 
ludzi bardzo różnych co do zasad i dążności, podo- 
a: Raczyński i Marcinkow- 
u drugiegojpękło 
ót moralny a 
który innych doprowa- 
ierdzał na drodze prawdy: 
tak w człowieku, jak i 
je tylko wiara, podana'przez 
ynem z tą 
które go 
ôd takich 


mem 


bnych podniosłością duch 
ski.U jednego nie dotrzymała głowa, 
serce. Inaczej Chłapowski. Przewr 
w ślad jego i polityczny, 
dzał do rozpaczy, jego utwi 
wiedział, że równowagę 

W społeczności utrzymuje 
Kościół, był też najwierniejszym jego 8 
stanowczością a zarazem z tą prostotą, 
zawsze i wszędzie 'cechowały. W pośr 
takich ludzi i takiego rosnącego uspo- 


wypadków, 
ło się gospodarstwo Turewskie a 


sobienia rozwija 
przytem wpływ i duchowe działanie jenerała. Obja- 
kilku kierunkach jak zwykle u ludzi 
na pozór żadnego naukowego 
atu, a potężne skutki dosię- 
a była znana w całej 
przykładem się 
się tam nie 
alności, oszczędności, 


wiało się w 
wyższych. Nie było 
i dogmatycznego apar: 
gały dalekich okolic. Turwi: 
Polsce; — przybywali jedni, aby 
zbudować, inni na naukę. 
tylko gospodarstwa, ale mor 

racy: nie zliczyć tych, co wyszli ztamtąd na lu- 
uczył przykładem i mową, 
ką po dziś dzień 
a tak dosięgał 
kraju, jak nasz, 
bogactwa jest i będzie 
jeszcze długo urodzajna ziemia, najwyższą osiągnie 
ku utrzymać i do wielkiej 
trafi. Naród, który chce 


p 

dzi. Nie dość, że jenerał 
napisał jeszcze książkę gospodars 
bodaj najlepszą w polskim języku, 
najdalszych dzielnie ojczyzny. W 
którego przeważnem żródłem 


zasługę ten, co ją w rę 
produkcyi przymusić po 
Żyć, który dziś chce 
europejskich, musi być bo 
tylko środek, produkować dużo, 


Jenerał Chłapowski. 


a żyć oszczędnie. 


, Kiedy lat temu 


szy w Turwi, 


Że w cieniu Śmierci 


drugi 


chodząc z jenerałem p 
bok*pięknych, -gospódarskich budynków 
em chlew drewniany pochylony pod strzechą. Spo- 
i rzekł: dziwisz się, Wi- 


(Dokończenie). 


skopatu i duchowieństwa w Niem- 
który uderzył w biskupa Mo- 
e 8 e-Wischeringa. Jak zwykle prze- 
gladowanie podnieciło gorliwość. Stary Góres, 
rego Napoleon nazywał. 
sprzymierzoną potencyą, 
wał, chwycił znowu za to potęż 
jego jak trąba Archanioła przebudziło tych, -co 
zasnęli: walka Się 
aż doszła i do ziemi na- 
a Stolicy Ś. Wojciecha 
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ządowe: stanął mu- 
jego z nad Renu powędrował 
biskupa i rodaka 
duch pa- 
liżał do kościoła i dawnych narodowości polskiej. Tak pośrednio, czy bezpo- 
ia i światła się zbliża, ten 
Przybyło tez do księ- 
bienie fopinii nie 
mian i Cezary 


zrazu jak to bywa, 


Uczono 


podobno 25'byłem po raz pier- 
o folwarku, 
widzia= 


strzegł moje zadziwienie i rz 


dzę, tej pustce, ale moja zasada trzymać budynek, 


póki tylko może być użytecznym, a dopiero, 


sądku 


konieczna potrzeba, 
Złotemi. literami dla 
słowa, które były częścią ty 
i doświadczenia, co 


mądrości. Gdyby 


dzielnica Polski, jakżeby się 
bo na ludność okoliczną nie 
jak przykład i widok owocu 
do tego jak w Turwi utrzymuje się stosunek pa- 
tryarchalny powagi i 
Biedniej braci, kiedy 
rą wieśniak w 
to wytwarza się zw 
wiamy w Poznańskiem pomiędzy 
rem, czy przy wyborach, czy 


każdem społ 


kilku ludzi 


pomocy 
kwitnie zamożność, 


na wiecach, 


wnie w dotyczących Kościoła sprawach. 
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AZ, 


nikt, kto nie potrafi siedzieć przywosn takowych do miasta, 5 każdym targiem pod- 
noszą się w cenie. Na dzisiejszym targu płacono za 
100 kilo siana po 3'80 zir., słomy 3'50 złr. 


Przyjechcli do Krakowa od d. 5 do 6 maja. 
- HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Adam 
Bajkowski ze Żmigrodu; P. Mschnicka z córką z Kon- 
grenówki; Adolf Poniński z Warszawy; W. Jasińsks 
z córką z Galicyi: W. Heftler z Wrocławia ; J. Rad- 
da z Ołomnńca; F.. Szymański x Niesowio; Dr Leo- 
pold Gawetkiewiex ze Starego Sącza ; J. Wojviecho- 
wski z Warszawy; S. Kożorowski z Kongrosówki ; J. 
Meleszkiewicz z Suchosławia; H. Morawski z Wro- 


Nie dokaże tego nikt, Ki ] e 
na miejsci i niemajw sobie tej potęgi,”co bezwiednie 
drugim rozkazuje, dla tego nie pomijając wcale 
innych czytników, mam przekonanie, że Chła- 
powski przyczynił się do społecznego rozkwitu Wiel- 
kiej-Polski, takiej, jaką dziś podziwiamy. 

Przez długie lata wszyscy ludzie i wszystkie 
różnorodne żywioły, 0 których wspominałem wyżej, 
spotykały się w tym domu jak na naturalnym 
gruncie. We wszystkich była część prawdy i tą też 
łączyły się strony, aż jednym ogrzane ogniem zlały 
się w jeden czysty metal. Przeważny tu, jak na 
całą okoliceę—ba na całe Księstwo wywarła wpływ 
potężna osobistość ks. Jana Kożmiana, którego bez 
majątku a nawet jak dotąd bez stanowiska, upa- 
trzył był sobie jenerał za zięcia, a który, zyska- 
wszy tak podstawę, mógł rozpocząć ten łańcuch 
działań najróżnorodniejszych, a które wszystkie 
zmierzały do utrzymania Kościoła katoliekiego i 


ceławia; W. Sroczyński z Bolesławia. 


średnio Dezydery Chłapowski przyczynił się przez 
ciąg długiego czasu życia do wszystkiego co ka- 
tolikowi, Polakowi i obywatelowi powinno być 
drogie. 

Dzieckiem prawie zaczął walkę o tę "ziemię, 
mężem służył jej to z pługiem, to z szablą 
w ręku, podeszły z młodzieńczym zapałem i mło- 
dzieńczą siłą uczył, bogacił i wychowywał tę ro- 
dzinę, która da Bóg przechowa jego tradycye. 

Gdybym te słowa, które tu piszę, miał był szczę- 
ście powiedzieć w tem miejscu,śktóre na zawsze Zro- 
bił pamiątkowem, wśród tego wielkopolskiego ludu, 
który tak wspaniały daje widok i przykład, wobec 
synów i wnuków tych, Z którymi pół wieku temu 
służyłem. wojskowo, byłbym zapewnie znalazł sło- 
wa wyższego natchnienia: — dziś nie szło 'mi o wy- 
mowę, ale o przedstawienie wielkiego obywatela, 
człowieka wyjątkowego na tle wypadków, w po- 
śród których żył i działał, w ramach rzeczywistej 
prawdy, nie zaś opromienionego światłem sztū- 
cznem. Oryginał był dość piękny, aby nie potrze- 
bował idealizowania, tylko trzeba mieć oko zdro- 
we i umieć patrzeć, aby widzieć w życiu Dezy- 
derego Chłapowskiego przykład na długie lata i 
uznać dobrodziejstwa, które rożlał na całe poko- 
lenie, na bliższe i dalsze dzielnice Ojczyzny. 


Paweł Popiel. 


Rzyma 4 maja. Minister skarbu przedstawił 
Izbie obraz położenia finansowego. ykazawszy 
wyniki roku 1878, "miarowicie posostałośći stanu 
ssynnego i biernego, przeszedł do budłetu na rok 
1879, który przedstawia nadwyżkę 12 milionów 
lirów. Następnia rozbierał prawdopodobna zmiany 
w dochodach i rozchodach na lata 1880, 1881. 
1882 i 1883 i doszedł do tego resultatu, że pad- 
wvżka w r. 1880 wyniesie 10 miliónów, w 1881 r. 
12 mil, w 1882 r. 28%, mil, 8 W 1883 r. 38 mi- 
lionów. Rezultaty te nie wystarczą, aby rozpocząć 
reformę podatkową stopniowem znoszeniem opła- 
ty od mlewa, która w drugiem półroczu 1879 r. 
zmiiejszy dochody o 18 milionów, w trrech latach 
następnych o 36'/, mil. a wreszcie wr. 1883 apro- 
wadziłoby ubytek 75%, milionów w dochodach. 
Zatem potrzeba myśleć o nowych źródłach gocho- 
dów. Minister skarhu mówi następnie o przedło: 
tonych projektach przeobrażenia niektórych podat- 
tów, z których spodziewa Się przynajmnićj 30 mi- 
lionów a potem dowodzi, że wpływy ta wraz z prze- 
widywanemi nadwyżkami budżetowemi nietylko wy- 
starczą do utrzymania równowagi między docho- 
dami a wydatkemi pomimo stopniowego znószenia 
opłaty od mlewa, sle nadto przeciętny rezultat 
z pięciu lat wykaże nadwyżkę około 23 milionów. 
W kcńcu minister skarbu mówił jeszcze © refor- 
mie podatków, o cłach, 0 warunkach potrzebnych 
dla zniesienia przymusowego obiega monety papie- 
rowój i prosił Isbę o uchwalenie nagłości projektów 
jój przedłożonych. 

Londyn 5 maja. Bióro Reutera donosi z Simli 
4-go: Jakub chan udał się d. 2 maja do Gun- 
damuku i zostawił kontrolg swemu- teściowi. Ma- 
homed Ibrahim chan, najstarszy Syn Szyr Alego, 
umarł nagle. i 

4 maja. O ils dotąd wiadomo, Wy- 
brano do senatu 106 kandydatów ministeryalnych, 
13 konstytucyonistów, 2-ch demokratów, 2-ch nie- 
zawisłych i 1-go kandydata umiarkowanych. 

Aleksandrya 5 mzja. Wnioski Francyi i 
Anglii (względem ustanowienia ministrów enropej- 
skich Red.) nie rg ultimstum. Rada ministrów 0- 
bradnje już nad niemi. Sądzą że wnioski te będą 
nS zgromadzeniu baszów i znakomitych 

Izba deputowanych obradowała wczoraj nad u- 
stawą finansową na rok 1879; przen awiali tylko 
dsp. Walterskirchen i Hausner, który na początku 
swej mowy Oświadczył, iż jakkolwiek nie należy do 
Koła polskiego, mniema jednak, ża stoi na jednem 
z niem stanowisku. Mowa zaś jsgo była Burową 
krytyką gospodarki finansowej teraźniejszego Tzą- 
du tym razem jednak, sądząc z N. fr. Presse, fa- 
jerwerk nie dopisał. Ponieważ ustawa finansowa 
została uchwaloną, przeto budżet na rok r. 1879 


ŻĘ n] 


gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości 


s bióra laby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 5 i 6 maja. 

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
znaczny, wynoszący przeszło 1000 korcy zboża. Ce- 
ny, pomimo większego dowozu szczególniej pszenicy 
i żyta, podniosły się. Jęczmień płacono o 1 złp. ni- 
żej; owsa tym razem nie dowiesiono. Zakupowali jak 
zwykle krakowscy kupoy zbożowi. 

Płacono za pszenicę na 287 funtów od sip. 44 
do 51— słp.; żyto na 227 f. od złp. 28 do 31— słp.; 
qózmień na 303 f. od złp. 20 do 25 słp. —6r. — 
owies na 138 funtów od — do — zsły.; proso 
na 250 funtów od 21 do 24 szłp.; groch od 27 do 
30 złp.; tatarkę od 24 do 31 zł:. 

Przy rednim dowozie zboża na dzisiejszy targ klo- 
parski, obrót przy stałej tendencyi i dość ożywionej 
chęci kupna nietylko na miejscowe potrzeby lecz i 
Prus, był odpowiednio do- 
wozowi dobry. Cena pszenicy utrzymała się z prze- 


Płacono za pszenicę żółtą 
do 9'25 słr.; czerwoną od 8'50 do 9:50 złr.; białą 
i banatkę od 8:50 do 9-60 słr.; jutra. 
po 6— do 6'20 słr.; żyto pośle Ostatni wieczór parlamentarny u ks. Bismarka, 
gramów od 5-75 do 6— słr.; jęczmień piękny sa |tem się różnił od dawniejszych, że prawie nie było 
100 kilogr. po 5'50-do 5'76 słr.; na paszę sa 100|ns nim deputowanych liberalnych, 8 pierwszy raz 
kilogram. od 5— do 5'45 słr,; owies za 100 kil. od|ukazsł się tam naczelnik partyi centrum, były mi- 
5-76 do 6'25 zir., groch za 100 kil. od 6'50 do 8— [nister hanowerski Windthorst, z którym kanclerz 
cłr.; fasolę od 8— do 9'50 słr.; wgkę od 6-—, do|zbliżył się od chwili przyznsnia wdowie po królu 
6'25 złr.; proso od 4— do 4'75 słr.; jagły od *—|Jerzym V części dochodów zabranych przez Prusy. 
do *— złr.; tatarkę od 5— do 5:60 złr.; koniczynę | Karclerz, jak powiadają dziś jego przeciwnicy, nie 
czerwoną od 30 do 35 slr,- Siano i słoma z powodu | pozyskał partyi centrum, ale Bam wszedł do cen- 
trwającej zarazy na bydło, a w skutek tego zakasn|trum. Znalazł on Się w zgodzie z tem stronni- 


Rudolfa IECYĘSOJELIWED 200 = | 
8 A złr. . Siedmiogrodzka I 200 » P 
» „ 1864 „ 100 zir. » Staats-Kisenb.-Gesell. . 200 » » 
5 „ 1864 „ 50 > Südbahn mbardy). 200 » a 
Losy Como-Renten . « » « » Siid-nord. Verb. (Par.) 210 n  » 
112 75 Theissbahn (Cisańska) 200 »  » 
> 65 Obligi indemnizacyjne. Tramway Wiedeń... MO » 1 
— È ” » nowe n » 
560 | Czeskie . . « « « « 10%, podał. weg. gal. Łupkowska 200 » » 
9 45 | Bukowińskie . - « >» »  » t„ Nord-Ost , . « 200 » » 
965 | Galicyjskie o WEED) cje »  Westb. Stuhlw.. 200 » » 
100 25 | Morawskie s.e.. % REG 
Niższo-austryackie + +: n  ! Akcye różnych przedsiębiorstw. 
Wyższo-austryackig e « n č o» z 
Szlązkie . - «> lin ò Gasgesell. ogól. austr. 200 złr.j DY. 
Styryjskie . » « » » 5 Gas-Industrie Wied. . 90 »  » 
Peazoyrszę HARO TY, A Liesing. browaru . . 100 » » 
Węgierskie . « s e « 5 A SELU : * 
W gier, z klauz. 1867 . » Listy zastawne: 


ę A 
59/, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 


, Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 


_Akcye kolei. 


Albrechta + » * * 
Alfóld-Fiume e » * 200 » 


Priorytety kolei. 
Albrechta ./. . . e 300 złr. By, 
200 


Aussig Tóplitz e + * 210 » » Alföld-Fiume . . . « nom. 
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 » „a ' „ Em. 1874 . 200 n » 
Elżbiety . + » * * 20 „ 5% Donau-Dampfsch.. . : 300 » a» 
Linz-Budweis . « « 00» » 5 1001200 „ 6% 
Salzburg-Tyrol «_ e, * 200 n » 5 złotem . n, 5% 
Ferdynanda Nordbahn 1050 » + Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez'/, 
Franciszka Józefa (048 200 » 8 ti Elżbiety skie AS Ro noS, 100 n 433% 
Gal. Karola Ludwika. 210 „ 5% Em. 1862 . - 300 y 
Koszycko-Oderberg: - 200 » à Linz-Budweis . 200 5% 
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 » >» » O Em 1870 . 200» » 
Nordwest austr. „| 200 = o”, k ». 1878 200. n » 
Lit. B. 20 » bez h WAS _Balzb.-Tyr. 1878 200 » a 


CZAS s Środę t Naja dd 


etwem pod wzgląd 1 
Atoli w kwestysch 
dna zmiana mimo 
rza do centrum. Minister Falk ani odrobiny nie 
| zaprzestał walki z Kościołem, 
mem całkiem znów cicho 
Minister skarbu 


z 


wołał był jato 


form cłowych, 


kiem podzi 
ła. Źtąd powst 
będzie wyjść z gabinetu, otar inne, 2 
datrów niestałych i ceł jako naletących do zakresu 
kanclerstwa, wyłączony bgdzie 


ministerstwa skarbu Rzeszy, niemieckiej. 


dzić z dsisiejszą Ítbą, dopóki może, a w razie 


przedmiot od 
stkie liczą większość republikańską , nis d 
wcale tego przedmiotu. W departamentach Se- 
kwany, Rodanu i Korsyki nie zapadły jeszóre u- 


brat prezydenta, 
tej prowineyi. Wydał on odezwę zapowiadającą re- 


ka nowy 


rzy tWOrZĄC 
zupełnie nie: 
cywilną i wojskową. 

W parla i 
nowe projekta podatkowe, 
w różowych 


zaczął 


ju tak zewnętrznego, jak wewnętrznego ? 
Korespondent nasz wiedeński zwraca dziś uwagę, 
że Wiener Abendposi pisze 
rokowaniach w sprawie rumelskiej. Oto w aki spo- 
sób półarzędowy dziennik zaznacza nowy wyłom | 
w traktacie berlińskim: „Doniesienia różnych dzien- 
ników zgadzają się w 
ula mocarstw w sprawie ewakuacyi półwyspu bał- 
kafńskiego nie są jeszcze ukończone, że j 
siągnięcie rychłego porozumienia uważać 
jako ewentualność nader prawdopodobną. Do 
Zig donoszą z Berlina, ża kiedy 
puszczał Wiedeń, 
dei 
dnak w zasadzie i na teraz nie mo- 
6 żadnych dalszych trudności. Car 


burga odpowie 
zgadzają się je 
źna się obawia 


Aleksander wyraził życzenie, aby sprawa wicho- A | à í 
dnia była tym razem uwatang za załatwioną iw tej kolei ana PaO E a —- Akcye ntt 


myśli wydał pokojowe instrukcye dla Bułgarów. 
Co się wreszcie tyczy terminu ewskuacyi, to do- 
noszą z Paryża do 
ciąć 3 maja v. s. 
łe ze strony rosyjskiej nie będą żądać żadnej dal- 
szej mwłoki jak również, że uczyniono wszystko, aby 
zapobiedz zawikłaniom przy 
w którym to celu urzędnicy rosyjscy i Ko- 
mendanci wojsk ctrzymali odpowiednie instrukcye*. 

Wyjazdowi ks. Dondukowa do Liwadyi towarzy= | 
ogromne OWACYG. 
wóz, noszono na rękach, 


skich, 


szyły 
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zbuntował Sig, 
swojej w parlamencie oświadczył, ił nia we wszyst- 
ela finansową politykę swego pryncypa- 
ała pogłoska, łe Hobrecht zmuszony 


nanie weźności wyboru skszeńca po- 


znieść podatek od mlewa. Atoli losy 


É 


wiście wielki. Do biskud 
dział ks. Dondukow, że naj- 
watniejszą KODY ścią, jakiej mogliby teraz Bulgaro- 


a OCT 


dy e opiekuńczych. ii 
owych tle ńastała ga- 
pozornego zbliżenia się Zańcle- 


nieobeadzenie prze- 
ałkańskich przez Turków, pia = Tir 
Żegnając księcia prosił go znów, A y wyraz 
KA i. nA an 2 oddanych“ Buł- 
iż nowy 


a 0 układach z Rzy- 


Hobrecht, którego kanclerz po- 
powolne narzędzie dla swoich re- 


albowiem w mowi 
aj poseł Cara, 


był jaż do Konstantynopola i przyjmowany był. przez 
Sułtana, któremu . 


że zarząd po- | CES. Aleksander zawiadamia Abdal Hamids, 


z pruskiego mini- |macyę Ewoję do mieszkańców Wschodniej Rumelii. 
co zdaje się być uzasadnionem, 
dawna zmiersał do utworzenia 


na pisze Car 
dowód swej gotowości co do przeprowadzenia tra- 
ktatu berlińskiego spodziewa się i od Bułtana po- 
dobnych objawów. Jen. Obruczew jedzie z Konstsn* 
tynopola do Ramelii; towarzyszyć 
Szepelow. 


franciiskie obrady 
choć osobistą śpra- 


Débats 


zadaniem jego jest rzą- 


dzał się natychmiast £ Chairedinem i Keratheodo- 
rym baszą. W tych dniach wyjeżdża on także do 
Filipopola, W towarzystwie komisarze włoskiego 
Vernoniego. Pa 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Londyn 6go maja. Wczoraj wieczór w Izbie 
wyższój przedstawił margr. Salisbury Wszystko, 
co się dotąd stało w myśl wykonania traktatu bër- 
lińskiego: Bułgarys zyskuje 
a tylko zrównanie twierdz z 


Dziennik ten sądzi jednak, 


ziemią nie 


msga tylko ratyfikacyi Bułtana ; ewakuacya ma Big 
rozpocząć 3go maja, 8 


czoną. Salisbury mniems, że ewakuacya juś sig roz- 


barwach mal 
oceniał aż do r. 1883 coraz rto- 
nad wydatkami, obie- 


góry, spodziewa Się, iż 
ści 


Londym 
stantynopola: List Cara mie- 
wnioski do rzając do tajnego przymierza, proponuje przyjaź 


niebezpieczeństwa wewnę 


zbliżenia się i wykazywał korzyści ` 
owa ap Baia ma | um 
Obruczew przybył ta z własnozgcznym listem 
Cara do Sułtana. Jak zapownisją, 
m był do Konstantynopola. 


jednym punkcie, że rokowa- 


Köln. 
hr. Szuwałow 0- 
spodziewano się tam z Poters- 
na kilka punktów. Mocaritwa 


japierowa 66' 
67:25 — Renta złota 78:35. 
125*75.— Akcye Banku Narodowego 
Akcye kredytowe 261:80. — 


po poł.— Renta pa 


124:25— Anglo-Bank 114:90 


Timesa, że ma sig ona rozpo- 
t. j. 15 msja i spodziewają Się, 


odwrocie wojsk rosyj- kredyt. Ziem. 89 — 


Usposobienie giełdy : stałe. 


Zatrzymywano jego po- 
a sądząc z opisów Poster 


à kupon je 
0 Akcye kolei Warszaw.-Wied. ©. . 

5Y, Losy Pożycz 
5*/, a 


leci? Obruczewowi przewieść i rozszerzyć prok:s” | 


Ałeko basza przybył także do Stambułafi narse 


księcia i konstytucyę» 
ie zrobiło 


wielkich postępów. Statut Rumelii wschodniej. wy” 
do d. 3 sierpnia być ukoń- 


granicy Grecyi. Salisbury nadmienia: 0 uporsądko- | 


6 maja. Bióto Reutera donosi z Kon” 
do Sultana nie zmie- s 


Kursa. Wiedeń 6go maja. godz. 2: — 
75.— Renta srebrna 
— Losy z r. 1860 
812—,—-= 
ec Londyn 116'90. -= 
Srebro ——.-— Napoleony 934. — Lonbardy 


ty sostała zrewidowaną | 


ń 


i dobre sąsiedztwo obu monarchów dla zwalczenie . 

. Jenerał Obru= 
czew w rozmowie z Sułtanem położył jeszcze 
większy nacisk na skłonność Cara do obustronnego 
Tarcyi zx wej- 
bez wdania 


Konstantynopol 5 mèja. Jenerał rosyjski ` 


pismo to tyczy - ; 
stosunków w Rumelii wschodniej. Aleko basza 


[1178-2-2] 


Za duszę f. p. 3 
Stanisława Prus Księcia 


Jabłonowskiego 


odbędzie sig 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
we środę dnia 7 mają b. r. 
o godz, 10ej 
Nabożeństwo żałobne 


na które Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność zaprasza się. 


i 
Obrzędy święte 
Kościoła rzymsko-katolickiego 


przez X SB. A aryaliago, str. 176 w 8ce 
Šoisłym drakiem. Kraków 1879. 
Treś6 tej książki obejmuje ważka obrzędów świę- 
tych w roligli katolickiej do onywanych w ozasie 
nabożeństwa, udzielania - Sakramentów. świętych, 
konsokracyi, poświęceń i błogosławieństw; o hie- 
rarchii kościoła świętego, oraz o uroczystych świę- 
tach w roku. (1177-1-2) 
Cena 50 cent. W księgarniach Friedleina, 
Gebethnera i Krzyżanowskiego. 


Szkole Ino W Sierszy 


w W. Ks. Krakowskiem, są opróż- 
nione posady : 

1) Nauczyciela pierwszego kierują- 

cego z roczną pensyą 400 złr. 

2) Nauczyciela drugiego z roczną 

pensyą 300 złr. lag 

Dla obydwóch nauczycieli jest wol- 


ne mieszkanie , opał i światło, a co| 


pięć lat podwyższenie: pensyi stałej 
o kwotę 20 złr. Obydwaj należą też 
do składu emerytalnego Oficyalistów 
Hrabstwa Tenczyńskiego, stosownie 
do istniejących statutów. i 
Zgłoszenie ‘ote posady (bez stem- 
plów) adresować należy do Dyrekcyi 
Zakładów górniczych i hutniczych 
w Bierszy poczta Trzebinia, a 
głównym warunkiem dla kompetenta 
o posadę nauczyciela pierwszego jest 
znajomość zupełna języka niemiec- 
kiego. — Kandydat mający egzamin 
wydziałowy będzie miał przed in- 


nymi pierwszeństwo i otrzyma pen- 


Byę o złr. 100 większą. (1126-1-3) 


Miody człowiek poszukaje zaraz żony, 


nieroty, córki po ursędniku. —Adres: N. 4 poste 
(restante Firalków. [1171] 


Leśniczy egzaminowany 


poszukuje posady od Ń. Jana. — Łaskawe 
oferty uprasza przesyłać pod:adr. J. ©. 
poste rest. Wiepełemice. (1170-1-3) 


Ein solides dentsches Madchen, aus gu- 
tem Hanse, sucht eine Stelle als 


Bonne. 
Dasselbe besitzt ausser den nötigen Schul- 
konntnissen;-auch-grosse-Fertigkeit im Klei-. 
der- und Wżscheniken sowie allen weibl, 
Handarbeiten. Nähere Auskunft erteilt die 
Hansmeisterin des Hauses N. 309 Johan- 
nesgasso, Krakau. (1173-1-3) 


Dom. piętrowy 


przy plantach w Krakowie, jest z wel- 
nej ręki zaraz de sprzedn= 
mim. —: Wiadomość u ©. M. Wr. 30 
poste restantslkraków. (1172-1-3) 


Ktoby mił do pozbycia 


4 szt. drzewek cytrynowych 
lub gemarańczewych z pełnemi 
koronami i kształtnie wyprowadzonych, zo- 
chce się zgłosić do Zakłada Śgo Józefa dla 
osieroconych chłopców przy ulicy Karme- 
lickiej pad L 141. — Tamże nabyć mo- 
2na wszelkich wysadków i nasiem 
jarsynnych i kwiatowych.  Zamówieniń za= 


miejscowe za,pobraniera nskutecznione hądą. 


[1174-1.3] 


Surowe i czyszczone, ostatnie złotożółtej bar- 
wy, prawie bes zapachu, dostarczają — 
A. 0 wiór Malle a. 8. 


Licytacyjna:sprzedaż 


realności 
w Krakowie przy ul: Żydowskiej 


pod L. 251 Dz. I. o jednem piętrze 


z widermachem, odbędzie się u c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie w 3ch 
terminach, a mianowicie. 6: maja, 9 
czerwca i 14 lipca 1879. Cena wy- 
wołania 7176 złr. 60 c. (1158-3-4) 


Wuta szkla 


która już byla w rucha, tuż pod lasem, jest 
pod _korzystnemi kiej ret. bul 


dzierżawienia.: Bliższej -wiadom 


ndzieli Jakób -d. Józef Kohn w Krakowie. | 


[1104-3-8] 


Ozcionkami Drukarni „OZASU“, 


Tylko 60 wyszły z draka dzieła Ò. Pro- 
kopa, wielce przydatne na miesiąc Maj: 


żywot. Matki Bożej 


Ą 80 str. 681, ę 
Czytania Majowe o cnotach Margi 
80 str. 95, 


Oba te dzieła religijne są do nabycia w 
klasztorze Felicyanok na 


Smolensku. 


Cena: Żywotu złr. 150 — Czytań 25 cnt. 
Zamawiać także można po wszystkich do- 


| ) Zarząd Browaru Tenczyńskiego. © O 
o nj |QQQQQQQQQOHOQQQOLL..L.CO 


mach Sióstr Felicyanek, a na żądanie i po- 


cztą przysyłane być mogą. 


Nakładem X. Hołyńskiego 


we LWOWIE, PLAC KAPITULNY L. 7 


wyszła serya VII. 


Czytań majowych. 


Zawiera ona rozmyślania i nauki (głów- 


vie dla ludu) o świętach i uroczystościach 
Naj. Panny Maryi całego roku. Dodane £3 
wiadomości historyozne o początku tych 
świąt, tudzież przykłady na każdy dzień 


miesiąca maja, niemniej litania i nabożeń- 
stwo jubilenszowe. Cema 4 egzem. z 
przesyłką pad opaską 34 ct. 
W cesar. niem. 70 fenig., 12 egzem. (bez 
przesyłki) 3 złr. 50 ot. 

Do nabycia we Lwewie u wy- 
dawcy, w Krakewie w księgarn'ach 
p. Krzyżanowskiego i p. Miłkowskiego. 

Dawniejsze terye tychże Czytań (od I do 
VI) zawierające rozmyślania i przykłady na 
każdy dzień miesiąca maja, są do nabycia 
(tylko u wydawcy) po 32 ct. (70 fonigów). 
Wszystkie serye razem z najnowszą (od I 
do VII) tylko 1 złr. 80 c. (3-mr. 50.fen.) 

Również sg do nabycia u wydawcy i w 
księgarni p. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


Książeczki jubileuszowe, wydania X. Hołyń- 


skiego po 12 ot. 


Konkurs 


na posadę nieetatowego mauczy= 
eiela Spiewu z roczną remune- 
racyą o 300 złr., z funduszów gmi- 
ny. płacić się mającą i obowiązkiem 
udzielania nauki śpiewu wokalnego 
w tutejszych szkołach ludowych łącz- 
nie ośm godzin tygodniowo i w szko- 
le powtarzającej jednej godziny ty- 
godniowo. è (1018-3-3) 
Podania zaopatrzone dowodami u- 
zdolnienia i wieku, wnieść należy 
do końca lipca b. r. do tu- 
tejszej Ziwierzchności gminnej. 


Od Zwierzchności gminy 
Drohobycz dnia 1 kwietnia 1879 r. 


(1122-2-2) 


Gorzelnik 


s egzaminem sądowym, praktycznie i teoretycznie 
wyksztąłcony, mogący sig wykazać chlubnemi świa- 
dectwami, a nawet rekomendacyą, gdzie pełnił o- 
bowiązex w jednem miejscu kilka lat. Obznajo- 
miony przytsra z budownictwem, mechaniką, ma- 
szynami parowemi, poszukuje posady w większej 
gorzelni od $. Jana. — Szczególniej poleca się 
PP. Właścicielom do budowy nowych gorzelń lub 
restauracji tychże według teraźniejszego opodatko- 
wania i przyrządów jaknajkorzystniej. Adres : po- 
cztą CZUDEC koło RZESZOWA, ME. Sehuiz, 
(1156-2-2) 


|Obszernelokale 


ną zakłąd fabryczny, blisko 
Wisły; są de wynajęcia. Bliż- 


szych arczęgółów udzieli przes grzeczność 
Pan Fr. Ludwig, właściciel handlu skór 


w Rynku głównym. (1083-3-3) 


Medal LE Nauk Przemysłowych 
r: w Paryżu. 

PRECZ ZE SIWIZNĄ 

A  MELANOGENE 

~ 4 -WYBORNA FARBA DO WŁOSÓY 


P. DICQUEMARE starszego 
CHEMIKA W ROUEN (Francyaj| 
j R jednej N brm alwe 
4 ù osy, na głowie i na brodzie 
-|IBNKCHE| bezniebezpieczeństwaiżad- 
nej woni, wyższa nad wszel- 
i Manarbggtotychozds w.uży-g 
ciu. 
jduje się we wszystkich znacz- 
ch magazynach oj 


Ważne dla budujących! 
„MBiachę. cynkewą, jakoteż pa 

beritńską: do z ach, wę 
|pesadukKi różnego rodzaju, parą Buszo- 


Oleje żywiczne”. 


nego drzewa, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach. fabrycz, z„ułożeniem lub bez tegoż. 
148-15-13) Maurycy Langrook w Krakowie.l: 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 


pe L. LEGRAND R 


| Bieli i eświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 


Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ESS-ORIZA et ORBIZA-LWS 


Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. ©! 


„ Frzylegający do skóry | nadający jej delikatność aksamitu. 


|_| SKŁAD GŁÓWNY. 


CZAS s Środy 7 Maja 1679, MZNRWAREAK 65004103 PONAR AO 
pa. Kandydat nłerydny a) Ekspedytor pocztowy 


QOOOOOO"OCY 
mogący: każdej chwili -substytuować c. k. za kaucyą, *snajdzie umiesżczenie w 


! j 0 
Br owar Tenczyński „[Q)|potacynem, poszakajo odpowiedniego miei- Skomielny białej. Warunki 


80a. —- Bliższa wiadomcść pod lit. Al. Ze , Balg 
ma zaszczyt niniejszem zakomunikować Szanownej Publiczności, * 8 poste reitanta kraków. (1167 2-2)|u poczmistrza w miejscu. , (1164-2-3) ` 


Iż otworzył sprzedaż piwa swego wyrobu p | 
w MMrakowie (Rynek główny Nr. 29, IKrzy- O Asystent farmaoyi 
© sztofory) gdzie sprzedawane będzie piwo: Marcowe, Salo- ( poszukuje umieszczenia.  Bliższa ' wiadomość _. 
0 nowe i Bok na beczki, jakoteż i na butelki. (1141-5-10) pod adresem IB. BR. psczta Zmigród. 
(1096-8:3) 


O 
W kluczu Jagielnickim 


dobrach JWgo Karola ht. Lanckorońskiego 
jest od 94 czorwca 1880 dowy: 
dzierżawienia folwark ose- 
eliaez, obejmujący przeszło 800 morgów 
obszaru. Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 
dóbr w Jagtelnicy. (1142-3-3) 


ogniotrwałe 


Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie: jedynie 


| WAgenopi dla Rolników 
s. Mikuckiego 
w.Krakowie. pod. Nr. 28. 
(190-18-3 


użycie ELIXIRU Dra GEWDRIN, b. Professora medycyny zaszczy: 
conego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się |Ę 
L leczą złe trawienia i słabość żołądka : rozstroje kiszkosżołądkowe, wzdęcia, 
gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć.wyższy 
od Pepsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. 
Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńcze- 
niem ze sił, Dr Gendrin zaleca swój EL1xiR żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądańsze skutki. W aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć 
rzetelnem, poq tytułem : ELixır Dra Gendrin przygotowany przez LEMAIRE'A karze 
w Paryżu, 14. rue de Grammont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie. 
Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie, 
w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie,.w aptekach pp. TRAU= 
CZYŃSKIEGO i REDYKA; — w Poznaniu, u Dra MAŃKIEWICZA i we wszystkich innych 
znaczniejszych aptekach. 


XX 2K JE 28R IE 26 X XK ZAK N | 


I, Bł Nel z Wii 


"jak -od wielu dat tak, i tej, pory letniej "4 
M ordynować będzie jako lekarz kąpielo= M 
a wyw Cieplicach EPERTNNO> M: 


MBZ R NX NY ee T ETE TT 


„Znacznie zniżone 
ceny. koksu. 


Począwszy od dain dzisiejszego sprzedaje- 
my hekt liter koksu ważący 80 do 90 fan- 
tów, z najlepszych pruskich i morawskich 
węgli po 50 ct. Biorącym całe wagony od- 
stęjuje sig odpowiednia taniej. 

Ponieważ koks nass znanym jest jakol 
znakomity materyał opałowy tak do pieców 
ke fiswych, porcelanowych i żelaznych, jako- 
też w paleniu pod kuchnią, przeto polecamy 

takowy Szanownej Pabliczności. (1129-2-3) 


Kraków 5 mają 1879. 
Zarząd Zakładn gazowego 


[79-11-24] 


W Stanisławowie w aptece F. Stechera. 


UTM SIESSHÜBLER 


najczystszy aikalieznmy szezawiik w chorobach przyrządów oddechowych, żołądka i pę- 
cherza, również jako napój o każdej porze dnia ze strony lekarzy jaknajlepiej polecany; 


Giesshiiblerskie pastylki za; zu” 770 orobo 


Specyalny. lekarz 
Dr. Bries6e 


dla ohorób włerów i gliórmych, jako- 
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wózówne oniwienie, 
łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piógi, pla” 
my wątrobiane i brzemienne, ryski, atłuszozenia, 
wyrzuty- świędzące i wszelkie innę. (787-13-20) 


MATTONE & WILLE, 


o również na składzie w aptekach. i handlach wód gieneraInyor | 
POODOOSIOOOCOŁOOCOCOG 
-Kónigsdorf-Jastrzemb 


0 
3 kąpiele jodowo-bromowo-solankowe 
0 
0 
0 


HENRYKE MATTONI, KARLSBAD. r Komr. Voss. Frann=Jocofa-FAai NE. 388w Wiedniu. | 
i kamiu stolta i powati - : 
Ofner Königsbitterwassor niego doon PENE: mr 


MEDAL i DYPLOM POCHWALNY 


ma wystawie w Filadelfii. 


DYPLOM ZASŁUGI RNS OEI 
na wystawie międzynarodowej: w Paryżu 1835 reku. 


DWA MEDALE-SREBRNE 


na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1838. r. 


r R żab: SD) 4 
"B.B tc ” 
ALA b 
y k h $ | 
BB , i BE f 


czyli musztarda W rkuskach do STNAPZNÓW, e 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE, W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY 1. SZPITALE WOJSKOWE, 
| PBZEZ MARYNARKĘ FRANCUSKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ, - 


RE a s NS 


otwarte z d. 15 maja, 
staoya telegrefiozea I pocztowa: 
Lekarze: Dr. $cherk, Dr. Weissenberg. 


Świeżo napołniene wody do picia i solanki zawsze w zapasie. — Z Galicyi najdogo- 
dniej udać się na stacyg Petrowice (kolej Północna Cesarza Ferdynanda), zkąd tylko go- 
dzina drogi. — Bliższej wiadomości udziela . [1108-2-7] 


Inspektor kąpielowy vom Gtroeling. 


POCOO EGSEGH 


Połączone fabryki krajowych i zagranicznych 


nA towarów roboty ręcznej zw 


polećają na zbliżającą porę swój dobrze zaopatrzony skład wiosennych i letnich materyj 
na saknie metr po ont. 35, 52-i wyżej, następnie najlepsze saskie kaszmairy A termo, ciarne 
i kolorowe, od o. 52,. 85, złr. 1, 1:20, 140, 1'80 do złr. 3. © i 

Wielki wybór czarnych chustek kaszmirowych, gładkich i haftowanych, z cięźkiraj 
frendzlami jedwabnemi od złr. 2'50 do złr. 10. i 

Znaczny skład czarnych i kolorowych: wstążek faille, modnych 4 aksamitnych, 
koronek, falbanek i t. d. zb ; 

BU” Skład fabryczny nakryć stołowych i kap. TĘ 

1 garnitur rypsowy, składający się z 2 kap i 1 obrusa, we wszelkich kolorach, po złr. 9:50, 12, 16 


> 


p 
Z 


2 5 zz zt + 
20 zir, z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po złr. 9:50 i 12. i f EE u ; mcd 103) 7 
Prócz tego wielki skład doskonałych płócien przędzonych 1 kreas, pościeli Łóż. Miagazyn?fsprzedaży: Avenue PARYŻ 


kowej, oxford, kretonów, na moble, obrusów adamaszkowyech; serwet, rę. 
czników, dymki po nadzwyczaj tanich cenach. 

BU Skrad fabryczny pięknych francuskich 
sztuką po o. 70, złr. 1, 1:50, 1'80, 2, 250, 3 złr. i wyżej. 3 

Wiosenne parasolki i'en-tout-cas z dobrego jedwabiu, podszyte i niepodszyte, naj- 
MASE leka złr. 2, 2:50, 3 do 8 złr. p. < i: aoti dhai 

ielki skład bielizny damskiej w rozmaitem wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne kre- í i { 

tonowe i oxfordowe po cenach fabrycznych. i j ; A 3 (671-9-14) FAŁSZERSTW z Kde paek = GEL FAŁSZERSTW 

Obszerne cenniki i próbki materyj i wstążek darmo i opłatnie. Zamówienia za zaliczką. I PODRABIAN eraupetyczny 1608 str. 204 ). 5 I PODRABIAŃ 
Adres skrócony: Marel Meim w Wiedniu, I., Schulerstrasse N. 3, agn, a T mika duża 


Zadanie, jakie P. Rigolot-pomyśi a 
adanie, jakie P. Rigollot pomyślnie: rozwiązał, v 

„polega na zachowaniu mączce z: musztardy wazel- UNIEAO 
„kich własności i na otrzymaniu w kilka chwilach sta-.'. LIOZNYOH 
„nowczego skutku z najmniejszej ilóści sinapizmów.* 


UNIKAO 
LICZNYCH 


gorsetów w największym wyborze 


PEM WA ~- 


NS” uznanej za najskuteczniejszą ze wszystkich wód. gorzkich. SEM 

C. k. Lekarz sztabowy Dr. Werner w Krakowie: „Nietylko przy. uporczywem 
zatrzymaniu stolca skutkuje niezawodnie i bez boleści, ale także stała się środkiem regulu- 

__jacym trwale prawidłowe funkoyonowanie. Szpital: garnizonowy w Krakowie 1 -kwiet. 1879.“ 

Prof. Dr. v. Bamberger w Wiedniu: „Jestto jedna z najsilniejszych wód: gorzkich, 
która nawet przy dłużstem używaniu nie sprawia zadnych szkodliwych następstw.* 

Prof. Dr. v. Leube w Erlangen: „Skutkuje niezawodnie nie sprawiając żadnych cier- 
pień. Nawet w wypadkach użycia jej przy rozdrażnionej kiszce, skutkowała bez najmniej. 

Wr. Lorinser, MWyrektor e. k. szpitala w Wiedniu, na Wiedeniu: „Zwróciła 
na siebie uwagę tym dobrym przymiotem, że nawet miernie używana sprawia niezawodny 
skutek bez boleści.“ 

C. k, zakład dla chorych Arcks. Rudolfa w Wiedniu, sprawozdanie z r. 1878: 
„Chory na organiczny błąd serca pił przez miesiąc codziennie zrana po pół szklanki i przy 

z _ ciągle jednostajnem łagodnem działaniu tej wody czuł ulgą.“ 

©. k. Szpital powszechny w Wiedniu, W oddział medyczny: „Osiągnięto 
wyborne skutki py katarze żołądka i kiszek, zatrzymaniu stolca, braku apetytu, przy za- 

tamowaniu obiegu krwi, hemoroidach, boleściach brzucha i chorobach kobiet." 
Ostrzega się przed nieprawdziwą, zielonemi etykietami opatrzoną wodą 

gorzką Franciszka Józefa. "%9 


Dostać można w KRAKOWIE u W..Goldwassera, Antoniego Hawełki, J. Wentzla, w apte- 
kach K. Wiszniewskiego i E. Rądlera, tudzież „we wszystkich apteksch i składach wód mineral 


nych. — Pisma o źródłach itd. darmo rozsyła na. Żądanie, Dyrekcya w Budapeszcie. (1146 3-10) 


Widok fabryki sinapizmów z musztardy Rigollot. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece 

wa Lwowie w aptece p. Krzyżanowskiego, 

w aptece p. F. Stechere. 


| Zakład leczniczy w Ischl 


Mtacya kolei żelaznej Hschl, 
Pora kąpielowa od 15 maja do 15 października, 


„sławny na całem świecie zo wzmacniającego powietrza górskiego, łagodnego klimatt, wyborńej 
żętycy, jakoteż xe zdrowego i ochronnego położenia; 500 metrów nad poziomem morza, w śród 
: pysznych Alp i jezior w rządowych £upach selnych Wyższej Austryi. 

Środki lecznicze: Kąpiele solancowe, ekstrakt żywiczny ze śpilek sosnowych, wódk 
sisrozana z golnej góry pod Ischl; kąpiele mułowe, solankowe i żelazne tudzież łaźnia parowa 
solankowa i rosyjska, Kąpiele rzeczne. 

W/dechania sproszkowanej solanki, pary 
pneumatycznego. 

ętycm krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i soki ziołowe. 

Wody mineralne ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelsberg pod Ischl, jakotoł wszelkie Ę 
inne krajowe i zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływalnia. 3 

Wskazówki lecznicze: Nieprawiałowe odżywianie, niedokrewność i jéj skutki, re- [i 
konwalescenoya po ciężkich chorobach, kuracya po wycieńczających kąpielach. j 

Bkrofaty (gruczołów, skóry, oczu, kości) Rhachitis, chroniczny katar (nieżyt) | 

'$ehawicy, podejrzane katary płuo i suchoty, szczególniej dziedziczne; wypociny piersiowe i § 
o ary toro miejsca lecznicze po przepędzonej na południu zimie i po spale) Rorączóe, 
czyli m DĄ ; 1070-2-4 

Choroby kobiece i rozstrojenie systemu nerwowego (histerya i bipochon ia). 

Miejsca. towarzyskie Nowo kasyno z salonami do konwersacji, czytania i gry, restaurao a, 
„kawiarnia, wieczory, bale, koncerta, teatr, muzyka kąpielowa grywa trzy razy dziennie, Dobre | 
hotele, doskonale urządzone, wilie i prywatne mieszkania, Liczne cieniste przechadzki i wycieczki. | 


sAlrządgmiany. Zarząd kąpielowy.  Komisya lecznicza. 
M dl 'Moleją żelazną z Wiednia 7 godzin a s Saloburga 8 godzimy drogi. 


p. W. Redyka, — 
oboz Brygidek, — w Stanisławowie 
(502-3-8) 


solankowej i żywioznej za pomocą aparatu 


ORIZA LACGCTE 


LOTICN EMULSIVE 


(1054-3-12) 


SAVON ORIZA 


» a, tekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


y nie, trzeba myé RH , |Ma 7 
plam. bowiem, skóry | nio 


jest szkodliwym s4roy z 


ORIZA POWDER 


RYŻOWY PUDER 


Prospekta rozsyła się na żądanie franco. 


Vi4 


Skłąd w Krakowie 


S RIR SLENONORE A DAŃ DS 


Odpowiedzialny rządom Drukarni Jówy Zakooikski 


